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Alarmy wojenne w Moskwie.
Sowie:y lękają się Japonj, Polski i Rumunii. — japońskie

operacje wojenne trwają.
MOSKWA, 5. 3. (wl.) P rasa  moskiew 

ska w dalszym ciągu żywo komentuje 
rewelacje, ogłoszone we wamrajszem  
wydaniu oficjalnych „Izwiestij". Rewe 
lacje te dotyczą rzekomej akcji Japo- 
nji, k tóra zamierza okupować Syberie 
wschodnią aż po B ajkał, prócz tego o- 
kręg Am urski i Władywostok. Jednoczę 
śnie „lzwieSója“ usiiu ją  dowieść, że Ja- 
ponja wciąga w orbitę swych zaintere 
sowań Polskę i Ruinunję, od czego uza­
leżnia d an ie  podboje na Syberji.

Na uwagę zasiuguje szczegor,' że ofi­
cjalny organ sowiecki poraź pierwszy 
przemówił otwarcie o wysyłaniu wojsk 
na Daleki Wschód.

„Nie należy się dziwić, — piszą „Izwie 
btja" — jeżeli tak  postępujemy, gdyż 
zaieży nam  na obronie granic. Fakty  
świauezą, ze Jap o n ja  w najbliższym u.a 
sie wywoła wojnę, czego zresztą nie 
ukryw ają ani wojskowe s.ery  japoń­
skie, ani tez prasa, icząd sowiecki rozpo 
rządza dokumentami, na podstawie któ 
ryeh zgory wiadomo, że Japon ja  wy­
brała chwilę obecną do zawojowania 
Syberji wchodniej i Odcięcia Rosji od 
Oceanu Spokojnego.

Chwilę ooecną uważa Jap o n ja  za 
wyjątkowo pomyślną do wszczęcia woj 
ny, poczytując wojska rosyjskie za 
niezdolne do stawienia oporu.

„Izwies'tja“ wskazują na wysiłki Ja- 
pouji w celo wywołania ferm entu we­
wnątrz Rosji sowieckiej. Japon ja  zao­
patruje w środki pieniężne rosyjskich 
kontrrewolucjonistów wewnątrz kraju, 
organizuje pozatem oddziały białej 
gw ardji poza granicami.

IVtab generalny japoński zamierza 
przyspieszyć wybuch wojny z Ro­
sją, ponieważ wszelka zwloką mogłaby 
wyjść na niekorzyść Japonji.

DALSZE WALKI.
LONDYN, 5. 3. Depesze nadchodzące 

z Szanghaju, przedstaw iają sytuację 
m ilitarną w sposób niezwykle skompli­
kowany. Japońska główna kwatera 
twierfir.i nadal, że od chwili wydania 
rozkazu w strzym ania działań wojen­
nych, po stronie japońskiej nie padł 
ani jeden strzał.

Tymczasem, jak  wynika z kom uni­
katu  komendy chińskiej. przybyłe 
przedwczoraj i wezoraj posiłki japoń­
skie przeprowadnają dalej operacje wo 
jenne, zmierzające do oskrzydlenia le­
wej flanki chińskiej.

W ciągu wczorajszego wieczora wy­
wiązały się zaeiekłe walki, w wyniku 
których chińczykom udało się uniemo­
żliwić manewr japoński, a nawet odbić 
zajęte w dniu zawieszenia broni przez 
oddziały japońskie miasto Liu-Ho.

Na odcinka tym  staw iła japończy­
kom opór wyborowa dywizja „chrześci­
jańskiego- generała Fenga, k tóra rów 
nież wypędziła japończyków z Szing, 
gdzie znajdowała się ich główna kwa­
tera.

ŚNIEGI NA KORSYCE. 
Zjawisko nienotowane od 1908 rokn.

PARYŻ, 5. 3. Na Korsyce spadły 
wielkie śniegi. Od kilkunastu gr-dzin 
szaleje huragan, zasypując wsie, tory 
kolejowe i szosy. W okolicy Bastja 
wysokość w arstw y śniegu wynosi je ­
den metr. W  wielu miejscowościach 
komunikacja jest przerwana.

Od r. 1908 nie notowano na Korsy­
ce podobnych opadów śnieżnych.

F ro n t japoński, jak  się okar.nje, wca 
le nie jest jednolity i ostatnie opera­
cje, przeprowadzone już po „zawiesze­
niu broni", m iały na celu wyrównanie 
frontu.

Dwa pułki chińskie, wyparte z Wn- 
sungu, znajdują się na tyłach 11-ej dy­
wizji japońskiej.

W  Szanghaju krążą nieprawdopo­

dobne pogłoski. Jakoby dwie nowe dy­
wizje nankińskie m iały zaatakować 
11-tą dywizję japońską, a 5-ta arm ja  
chińska rozpoczęła z prow incji Cze - 
K iang marsz na Szanghaj,

W szystkie depesze jednogłośnie je ­
dnak donoszą, że w Szanghaju 1 na 
Jan g  - Tse odbywa się nieustannie wy­
sadzanie na ląd posiłków japońskich.

Rządowy komisarz węglowy rozwiązać ma zatarg
w Zagłębiu.

DEMONSTRACJA SENATU PRZECIW KO SEN. KORFANTEMU.

WARSZAWA, 5. 3. (wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu senatu eakończone zo 
stały  prace nad budżetem.

Pewnego rodzaju sensacją była de. 
m onstracja przeciwko senatorowi K or­
fantemu.

W chwili, gdy senator K orfanty  
wszedł na trybunę, większość senato­
rów, jakoteż i członkowie rządu opu- 
ściil salę.

N a posiedzeniu obecny był m inister 
przemysłu i handlu, gen. Zarzycki,

k tóry  również wyszedł i  sali.
Senator K orfanty  przem awiał p ra­

wie do pustych law.
M inister Zarzycki w swojem prze­

mówieniu przy rozpatryw aniu budżetu 
min. przemysłu i handlu, zapowiedział 
wprowadzenie doniosłych zmian, zmie­
rzających do złagodzenia zatargu w 
Zagłębiu, przez ustanowienie rządowego 
komisarza węglowego.

Budżet państw a z nieznacznemi 
zmianami został przcc sonat przyjęty.

HYM AND 
belgijski m inister soraw zagranicz­
nych, mianowany został przewodniczą­
cym nadzwyczajnej sesji ligi narodow, 
powołanej do rozpatrzenia konfliktu na 

Dalekim Wschodzie.

MASOWY MORD NA W Y SPIE POD 
SZTOKHOLMEM.

SZTOKHOLM. 5. 3. Na wysepce 
Varrndo pod Sztokholmem wymordo­
wano dziś w nocy rodzinę r e s t a u r a t o r a ,  
złożoną z czterech osób. Mord miał cha 
rak te r rabunkowy.

Zbrodnia ta  wywołała w stolicy 
Szwecji wstrząsająco wrażenie, gdyż 
od wielu lat nie notowano tak  bestial­
skiego napadu.

Francia nie zmniejszy zbrojeń
o he mocarstwa nie zgodzą się  na tezę francuską

PARYŻ, 5. 3. (wł.) P  rem je r Tardieu 
wystąpił wczoraj z wielką mowc poli­
tyczną przed kom isją spraw zagranicz 
nych w izbie deputowanych. Mowa do­
tyczyła francuskiego projektu stworze 
nia międzynarodowej a rm ji lig i naro­
dów.

P rem jer oświadczył na wstępie, że 
projekt francuski odpowiada pokojo­

wej polityce francuskiej oraz wytycz 
nym ligi narodów.

Francja , bezustannie ogranicza stan 
liczebny arm ji i zmniejsza czas służby 
wojskowej. Budżet m inislerjum  wojny 
na rok 1932 jest mniejszy o 13 procent 
w stosunku do przewidzianego budżetu. 
F ran c ja  dowiodła dobrej woli i jest za 
tern, by jej budżet na rok 1932 byt pod-

Krwawe demonstracje
Trzynasiolctn chłopiec

WARSZAWA, 5. 8. (wł.) Komuni­
ści usiłowali dziś wywołać demons!ra ­
cje, w związku z protestem przeciwko 
wypadkom w Zagłębiu.

Po zorganizowaniu wiecu przy zbie­
gu ulic Lubeckiego i Miłej, sformowali 

. pochód i ruszyli w kierunku ulicy Za­
menhoffa.

Tu pochód natknął się na posterun­
kowego, k tóry  wezwał idących do rozej­
ścia się. Gdy kilkakrotne upomnienia 
nie pomogły, a tłum  przyjmował coraz 
bardziej agresywną postawę, posterun-

komumstów w stolicy.
zabity, 3  o so b y  zranione.

kowy w yjął rewolwer i po strzałach na 
postrach, sirzolił kilkakrotnie w tłum. 

Skutki strzałów były fa ta ln a  
Na jezdnię zwalił się trzynastoletni 

Lejb Sanik z postrzałem w głowę. 
Przewieziony do szpitala, zmarł.

Pozatem 18-letni Dyzenfeld zranio­
ny został w udo. niejaki Lew ciężko w 
głowę i 19-letnia Szumacherówna, w 
udo.

Przybyły większy oddział policji 
rozproszył zebranych, aresztując k il­
kanaście osób.

stawą i przykładem do ograniczeń zbrój 
nych w innych mocar-.twach. Gdyby
inno mocarstwa zgodziły się oddań 
część swych sił zbrojnych do dyspozy­
cji ligi narodów to F rancja zgodzi się 
na dalszo ograniczenie swych zbrojeń.

— Bez organizacji pokoju, — o-wiad 
czył prem jer — zmniejszenie zbrojeń 
F ran c ji jest nie do pomyślenia. Kon­
ferencja rozbrojeniowa musi rozpa­
trzeć gruntownie projekt francuski i t 
porównać z innomi projektam i.

Niemiecki plan rozbrojeniowy okre­
ślił prem jer Tardieu jako przeciwsta­
wienie projektowi frant nskiemu i do­
dał na zakończeuie, że w razie niepi zy- 
jęcia przez ligę narodów tezy francu­
skiej, rząd francuski będzie musiał od­
rzucić wszelką myśl o rozbrojeniu.

Dzisiejsza prasa paryska poświęca 
wiele m iejsca mowie prem jera Tar- 
dieu. Między in. w „Echo de Paris" ana­
liza tej mowy zajęła całe dwie szpalty. 
D e n n ik i  paryskie z naciskiem podkre 
ślają  ustępy z mowy prem jera, doty­
czące +ezy niemieckiej.

Zagadkowy zamach na członków ambasady niemieckiej
w Moskwie.

DWUDZEESTOOŚMIOLETNI STUDENT SPRAW A ZAMACHU.

M OSKW A 5. 3. (wl.) W Moskwie 
dokonano dziś o godz. 2 popoł. sensa­
cyjnego zamachu na członka ambasady 
niemieckiej w Moskwie, vcn Twardo w- 
skyego.

Twardowsky w yjechał samochodem 
na obiad. Gdy pojazd zatrzym ał się na 
uL N ikitińskiej, by pnzepuśeie tram w aj, 
do jadącego podbiegł jak iś człowiek 1 
strzelił cztery razy. W szystkie strzały, 
były eclne. * : -

Okazało się, żc jestto  student, ?S-let.ni 
Mironowicz Stern. Odmawia on wszel­
kich zerwań i nic chce wyjaśnić p rzy ­

czyn z a m a c ł i n

Twardowsky przewieziony do lecz­
nicy, poddany został n a ty ch m i^ t ope­
racji. Stan jego jest prawie bezna­
dziejny.

RLUŻM ERSTW A LHDENDORFFA 
napiętnowane przez sąd niemiecki. 
BERLIN, 5. 3. Z Monaehjum donoszą 

żc sąd odrzucił skargę generała Luden- 
dorffa o obrazę przeciwko biskupowi 
Regensburga, Buchbergerowi.

Sąd stanął na srnpowisku. źc pismo 
generała Ludendorffa i jego małżon­
ki zaw ierają niedopuszczalne ataki na 
roligję chrześcijańska

PRASA NIEM IECKA O ROKOWA­
NIACH W WARSZAWIE.

BERLIN, 5. 3. „Boersen K urier" do­
nosi, że rokowania delegacji niemiec­
kiej w Warszawie z rządem polskim w 
sprawach gospodarczych potrw ają oko­
ło 10 dni. Gdyby porozumienia z Pol­
ską nie zdołano osiągnąć w tym okre­
sie czasu, w dniu 15 bm ukaże sie roz­
porządzenie rządu Rzeszy w spraw-ę ceł 
m aksym alnych w stosunku do Polski, 
które weszłyby w życie z dn. 1 kwie­
tnia.

Celem rokowań prowadzonych przez 
delegację niemiecką jest przywrócenie 
stanu rzeczy przed 1 stycznia r. b. De­
legacja niemiecka ma się domagać od 
rządu polskiego zapewnienia, że towa­
ry  niemieckie nie będą traktow ane go­
rzej od; .towarów, pochodzących z in­
nych państw przy stosowaniu osta­
tnich polskich zakazów przywozu
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Przed nowelizacją ustawy inwalidzkiej.
Wywiad u posła ziemi kieleckiej Brzęka-Osińskiego.

Gruźlica płuc jest n ieuleczalną i co­
rocznie. nierobiąe różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, k o s i  m iljony ludzi. -  1'rzy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego. inęcząceuo kaszlu i t. p. 
stosu ji pp Lekarze:

„B A L SA M  1HBM O LAN  - A L E  
który u ła tw ia ją c  w yd z ie la n ie  aie piwo 
c in y  wzrnacni*. orjfauizm  i sam opoczu  
c ie  choreą-o oraz p « w ie tsz a  w aąe c ia ła  
i usuw a kaszeL

^SgunulSi:

Matki!
Ż ą d a jc ie  w  a p te­
kach  i sk ła d . apt. 
h y g ie m c z n . p rzy-  
sy p k i d la  d z ie c i

„Puder D̂ dri11
(z kogutkiem)

u trzym u jącej c ia ­
ło  d z ie c k a  vr zd ro  
w iu  i c z y s to śc i.

NA TR O PIE  SPRAWCÓW 
PORW ANIA DZIECK A  

L I NI3B ERO HA.
Dziecka dotychczas nie odnaleziono.

NOWY JO R K , 5. 3. Poszukiw anie 
sprawców porw ania  syna L indbergha 
trw a ją  w dalszym  ciąyru. P o lic ja  am e­
rykańska  dokonała k ilk u  sensacyj­
nych aresztow ań, k tóre, ja k  sią zdaje, 
mog-ą naprow adzić na  ślad  przestęp­
ców. W B roocklynie aresztow ano wcao 
ra j  n iejakiego O rlando P a ts , zamie­
szkałego w bezpośredeiem  sąsiedztw ie 
w illi Lindberg-lia. O rlando P a ts  znikł 
z Hopewell w dniu porw ania  dziecka. 
Ja k  w ykazała ekspertyza k alig raficz­
na, je s t on au torem  jednego z listów, 
które L indbergh  otrzym ał w dwa dni 
po porw aniu.

Pozatem  w H artfo rd  (Connecticut) 
aresztow ano b. szofera L indbergha na­
zwiskiem H enryk  Johnson, oraz edspie- 
lęgniarke, k tó ra  w ostatnich czasach z 
nim  zam ieszkiwała. Zarówno Johnson 
ja k  i p ielęgn iarka m usieli przed kilko­
m a m iesiącam i opuścić dom Lind- 
bergliów z powodu złego spraw ow ania.

L indbergh  uda się samolotem do 
H artfo rd , gdzie n astąp i kon fro n tac ja  
z aresztow aną parą.

HITLERO W CY  ZAM ORDOW ALI
PO LSK IEG O  NAL< ZY CIELĄ  

Nowa zbrodnia krzyżackiej dziczy.

Z męczeńskiej ziemi W arm ijskiej 
nadchodzi nowa potworna wiado­
mość o zbrodni, popełnionej przez 
bojówkę Hitlera.

Nauczyciel polski Lamzze ze 
zklarski, pow. odolanowskiego zo- 
■al wczoraj w Olsztynie napadnię­

ty przez bojówkę niemiecką, tracąc 
życie wskutek bestjalsko zadanych 
razów.

Zamordowany organizował w 
Szklarce szkołę polską.

Potw orna zbrodnia nacjonali­
stycznej bojówki niemieckiej pozo­
staje w związku z akcją, podjętą 
przez miejscową ludność polską w 
Prusiech Wschodnich, która, licząc 
przeszło miljon osób, dotąd pozbawio 
na jest własnej szkoły, a w szczegól­
ności nie posiada ani jednego zakła­
du średniego. Akcja, podjęta w tym 
kierunku przez polskie towarzystwa 
szkolne i utworzony w tym cel,u „Ko 
mitet polskiego gimnazjum w Ol­
sztynie na W arm ji“, od pierwszej 
chwili wywołała najgwałtowniejszą 
kontrakcję ze strony niemieckiej, a 
je j pierwszym ohydnym epizodem 
jest mord, popełniony w biały dzień 
na bezbronnym nauczycielu pol­
skim.

Ohydzie tej przeciwstawić się mu 
si cała zgodna opinja publiczna w 
Polsce. Rzeczą zaś polskich czynni­
ków oficjalnych będzie podniesienie 
tej sprawy na terenie ligi narodów.

Wobec zainteresowania, jakie 
wzbudza w społeczeństwie, a w szcze 
gólności w kolach b. wojskowych 
sprawa nowelizacji ustawy mwalidz 
kifij, gwrdcliśmy się do posła Brzęka- 
Osińskiego z prośbą o udzielenie 
nam informacyj w tej materji.

— Jakie przyczyny powodują re­
wizją ustawy inwalidzkiej? — zada­
liśmy pierwsze pytanie.

  Ustawodawstwo inwalidzkie
we wszystkich państwach przez dłu 
gi okres czasu leżało odłogiem i do­
piero ostatnie lata po wojnie świa­
towej to zagadnienie, jako aldual- 
ne, poruszyły. Nasze ustawodawstwo 
wzorowało się w tym wypadku n a j­
bardziej na ustawodawstwie nie- 
mieckiem. Jednakże zarowno na 
skutek operowania w okresie walu­
ty  markowej w Polsce, potem w 
okresie dewaluacji, wprowadzenia 
złotego, jego stabilizacji, wreszcie w 
czasie obecnej światowej konjunktu- 
ry, daleko odbiegło od zyeia.

—  W  jakiej fazie znajdują się, o- 
becne prace nad noioelą?

— Przystąpiliśm y do pracy, bio­
rąc za jej podstawę zgłoszone w 
sejmie wnioski. P raca nasza toczy 
się w ścisłem porozumieniu z rzą­
dem oraz jest uzgadmana z zainte- 
resowanemi czynnikami, a w szcze­
gólności ze związkiem inwalidów. 
Muszę w tern miejscu podkreślić o- 
bywatełskie stanowisko związku in­
walidów. Praca nasza trw a już od 
dość dawna, toteż mam nadzieję, że 
w ciągu bieżącej sesji sejmowej bę­
dzie ostatecznie zakończona.

—  Jakie zmiany przynosi 'pro­
jekt noicej ustawy?

— Przedewszystkiem skomasowa 
nie i uporządkowanie przepisów, do­
tyczących inwalidów, dalej zróżnicz 
kowanie inwalidów wojennych, to 
jest tyeh którzy ucierpieli na wojnie 
i wojskowych, którzy zostali poszko 
dowani w czasie pokojowej służby 
wojskowej. Dotychczas obydwie te 
kategorje inwalidów miały jednako­
we prawa. P rojekt ustawy przewi­
duje również, że członkowie przy­
sposobienia wojskowego w pewnym 
stopniu bęrlą mogli korzystać z do­
brodziejstwa ustawy o rentach in­
walidzkich. Jeżeli chodzi o inwali­
dów ciężko poszkodowanych. to 
projekt wyraźnie poprawia sytuację 
przez zastosowanie dodatku pielę­
gnacyjnego, daje im uprawnienia w 
dziedzinie leczenia i szkolenia oraz 
usuwa zawieszalność renty, powię­
ksza rentę dla rodziców, którzy u- 
tracili więcej, niż jednego syna, u- 
dziela wdowom przy zamążpójściu 
trzyletnią odprawę, jako kapitaliza­
cję renty.

— C zy ustawa pozbawi zaopatrzę 
nia dwie najniższe kategorje inwali­
dów, mianoiuicie inwalidów od 15 
proc. do 25 proc.?

— Rozsiewane na ten temat po­
głoski niepokojące nie mają żad­
nych podstaw, nowela nasza bowiem 
nie zamierza naruszać obecnego sta­
nu rzeczy i obejmuje wszystkich in­
walidów, począwszy od inwalidów 
15 proc. W  innych krajach, jak na- 
przykład w Niemczech renty otrzy­
mują dopiero inwalidzi od 25 proc. 
utraty zdolności zarobkowej.

— Czy projekt ustawy przynosi 
jakie oszczędności skarbowe?

— Jednemi źródłami oszczędno­
ści skarbowych, jako potrzeby pań­
stwowej, przedstawionych w pro*-, 
jekcie nowelizacji ustawy są: 1)

różnica kosztów utrzym ania na wsi 
i 2) zawieszenie wypłaty renty tym, 
którzy prowadzą warsztaty pracy, 
dające im możność egzystencji.

 Ja k  przeprowadzony zostanie
podział miejscowości na klasy?

— Tak, jak zaznaczyłem — pod­
stawą będzie różnica kosztów utrzy­
mania. Do I-ej klasy zaliczone zosta­
ną większe miasta posiadające po­
nad 100 tysięcy mieszkańców, oraz 
poszczególne okręgi przemysłowe;

do I i-e j klasy wszystkie miasta r * - 
wiatowe i inne miasta posiadaj i  
od 3000 mieszkańców; I l l -c ia  klasa 
obejmuje wszystkie pozostałe miej­
scowości.

Fakt, że klub BBWR. w olbrzy­
miej większości składa się z byłych 
żołnierzy — uczestników wojny — 
daje gwarancję najgłębszego zre :u- 
lnienia sytuacji i załatwienia słusz­
nych wniosków w tej dziedzinie.

(Iskra).

„AN!DA“...
perfumy, wody kwiatowe, pudry, 
kremy, po cenach fabrycznych
w  Sk ładz ie  F abrycznym

3 Maja, obok Kina Zagłębia.

Do 12-sro m a rc a  d o d aw a ć
będziem y odbiorcom  fla­
kon ik  w o d v  kwiatowej 
— -  „MIST*QUET“  -----

Po skarby na dno morza
P oszyk ow anie sk arb ów  „Lu^itanp”

sferyczne. Przez okienka w ścianie 
będzie można zbadać dokładnie z 
zewnątrz cały okręt i dno morskie, 
na którein spoczywa, oraz obrać naj 
lepsbzy punkt wyjścia dla nurków. 
Rurę ze schodami utrzym ują na po­
wierzchni morza duże pływaki wy­
pełnione powietrzem Dla zanurze­
nia rury, napełnia się pływaki wo­
dą i ru ra  pogrąża się własnym cię­
żarem. Pokój obserwacyjny stano­
w i również miejsce odpoczynku dla 
nurków i zaoszczędza im 
uciążliwy powrót na powierzchnię.

Ńa tej głębokości, burze, które 
niepokoją powierzchnię morza, nie 
mają już żadnego wpływu na p ra ­
ce nurków i n ie  przeszkadzają im 
wykonywać pracę bez żadnych 
przerw.

Do Brightłingsea w Anglji spro­
wadź Ano rurę, która służyła do pierw 
szych prób i ułożono ją  na morf u. 
Obeenie pozostaje jeszcze zbadanie 
jej wytrzymałości na ciśnienie i 
otrzymanie

pozwolenia rządu angielskiego. 
Całość ekspedycji bodzie się od- 

byw ała pod kierunkiem kapitana 
Raileya; Lake będzie jej szefem 
technicznym. Poza zasadniczym o- 
bjektem' poszukiwań, Railey ma za­
miar dokładnie sfotografować dno 
morskie przy pomocy odpowiednie 
dostosowanego aparatu.

Jeżeli doświadczenie się uda, to 
będziemy mieć nadzieję, że wielo 
skarbów dziś ukrytych na dnie mo­
rza

będzie odnalezionych. 
Optymiści twierdzą nawet, że bę 

dzie to początkiem ery przemysło­
wej eksploatacji d ra  morskiego i 
wielkiego pomnożenia bogactw na­
turalnych ziemi.

Na wiosnę bieżącego roku, o ile 
hic w ostatniej chwili nie stanie na 
przeszkodzie, mały okręt zarzuci ko­
twicę w ( dloglości ośmiu mil mor­
skich od brzegu Irlandji, w okoli­
cy Old Kinsale, obok boji znaczącej 
miejsce zatopionej podczas wojny 
„Lusitanji".

Z okrętu tego zostauie spuszczo­
ny na morze i zanurzony jeden z 
najdziwaczniejszych aparatów, ja­
kie kiedykolwiek widziano: 
schody prowadzące aż na dno mor­

skie.
Schody te są zamknięte w rurze 

o średnicy jednego T pół metra, na 
jej dnie zaś znajduje się rodzaj dzwo 
nu powietrznego, z którego będą wy 
chodzili nurkowie na poszukiwanie 
resztek niezapomnianego olbrzyma 
transatlantyckiego.

K onstruktorzy tego dziwnego u- 
rządzenia mają uzasadnioną nadzie­
ję, że uda im się wydobyć 

izatopione skarby.
Mówią — lecz nie jest to pew­

ne — że leży tam wew nątrz kadłuba 
„Lusitanji" około 15 imijonów dola­
rów, w złocie i kosztownościach. Za­
sadniczym jednak ceh*m poszukiwań 
są przedewszystkiem dokumenty hi 
storyczne i osobiste. W ypraw a ta 
będzie spełnieniem marzeń wynalaz­
cy amerykańskiego Simona Lake, 
który już przed 20 laty wskazał na 
to, że schody podmorskie stanowią 
najlepszy środek praktyczny 
do odnalezienia zatopionych okrę­

tów.
Zasadniczą część - aparatury ra- 

(towniczej stanowią więc schody 
zamknięte w stalowej rurze. Na do­
le rura kończy się izt*ą obserwacyj­
ną, gdzie pompy będą stale utrzy­
mywały normalne ciśnienie atrno-

Z Warszawy do Ameryki na fotel
elektryczny.

FANTASTYCZNE D Z IE JE  W ODZA BANDY PR ZEM Y TN IC ZEJ
Temat do sensacyjnego filmu, 

lub kryminalnej powieści. Jeden z 
tych, które życie podsuwa nam co­
dziennie, a  które tylko dlatego .nie 
budzą większego zainteresowania— 
że wydają się

zbyt fantastyczne— 
Kilkanaście miesięcy temu Ja n ­

kiel Pawłowicz, kupiec w arszaw­
ski pożegnał żonę Sznajdlę i troje 
swych dzieci, oznajmiając, że w po­
szukiwaniu pracy

wyjeżdża do Ameryki.
W  małern mieszkaniu przy ul. Gę­
siej 34 panowała bieda, więc żona i 
dzieci niemogły protestować... P a ­
włowicz wyjechał, obiecując przy­
słać z za oceanu pieniądze...

M ijały dni, tygodnie i miesiące, 
a opuszczona rodzina

napróżno czekała 
na znak życia od męża i ojca. Bieda 
była coraz straszniejsza,

Sznajdla Pawłowicz nie przesta­
ła jednak wierzyć w powrót lub po 
moc m aterjalną od małżonka. Zgło­
siła się do rabinatu wa-szawskiego 

z prośbą o odszukanie 
Janki a Stanach Zjednoczonych.

Rabinat nawiązał kontakt z ra ­
binatami w U. S. A. i po pewnym 
czasie otrzymał następujące infor­
macje:

Jankiel Pawłowicz, przybrawszy 
imię „Jakób“ udał się

w robotę podziemna

i przystawszy do jednej z band 
przemytniczych, kierował jej działał 
nością na terenie Los Angeles ..

Na wieść o tern Sznajdla Pawio 
wicz zażądała

natychmiastowego rozwodu.
Nie chciała mieć męża - przestępcy.

Do Los Angeles za pośredni­
ctwem tamtejszego rabinatu poszedł 
list do „Jakuba“ Pawłowicza, w 

* którym to liście żąda
rozwodu za odszkodowaniem 

w sumie 2 tysięcy dolarów. Powło- 
wczowi jest to bardzo na rękę. Nie 
ma bowiem ochoty wracać do kraju. 
Że jednak pieniędzy do dyspozycji 
nie posiada — zwraca się

z prośbą o pożyczkę 
do skarbnika bandy Itorsza vel Han- 
ry  Cupferberga, rodem również * 
W arszawy.

Odmowa, K łótnia Bójka.
Strzał.

Cupferberg zabity na miejscu. Po­
licja ściga Pawłowicza. Chwyta go*. 
Sąd...

Elektryczne krzesło—
A żona — Szna jdla — czeka—

W  reszcie przychodzi straszna 
wieść. Widmo zupełnej nędzy— Ros 
pacz po utracie męża— H ańba ro­
dziny...

Sznajdla Pawłowicz zwai jowałal
_ W  szpitalu Jan a  Bożego, włóczy 

się : c te w kąi, jęcząc ^akieś zue-
zr*.'.;umiAe słowa
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O kres dla gdańskiego przemytu.
Nielojalne stanowisko senatu gdańskiego względem Rzeczypospolitej.

Przepisy traktatu wersalskiego, 
ustanawiające w. m. Gdańsk, celem 
stworzenia dla Polski woluego do­
stępu do morza i wcielające je do 
polskiego obszaru celnego, zostały, 
niestety, wypaczone w konwencjach 
późniejszych, które w zasadzie raia- 
iy być rozwinięciem i realizacją 
'.ycii przepisów. Już konwencja pa­
ryska z r. 1920-go, zawarta w niepo 
myślnych dla Polski warunkach 
(inwazja bolszewicka) przez stwo­
rzenie rady portu, składającej się 
>v połowie z gdańszczan, w połowie 
z obywateli polskich z przewodni­
czącym, na którego godzą się oby­
dwie strony, stworzyła dla Gdańska 
swoisty przywilej jak gdyby odro­
dzonego liberum veto w sprawach, 
dotyczących użytkowania dla Pol­
ski portu gdańskiego.

Następnie, umowa warszawska 
i  r. 1921-go, mająca głównie na celu 
uregulowanie spraw celnych pomię­
dzy Polską a Gdańskiem, w prow a­
dziła również szereg przepisów, ze 
złą wolą wykorzystywanych nastę­
pnie przez Gdańsk, odkąd w jego 
senacie wzięły górę żywioły, wrogie 
Polsce. Przystępując do tej umowy, 
Polska kierowuła się duchem swej 
tradycji historycznej w stosunku do 
Gdańska. Przecież przywilej Kazi­
mierza Jagiellończyka był tą ^mag­
na charta libertatum" (wielką księgą 
sw'obod), która zapoczątkowała dzie 
je i organizacje w. miasta Gdańska, 
orężem polskim wydartego z nie- 
voli krzyżackiej.

Przywileje i swobody Gdańska 
— potwierdzane były przez wszy­
stkich królów polskich, ostatnio 
przez Augusta III-go. Gdańsk był 
przedmiotem żywej troski ze strony 
ostatniego króla Polski przedrozbio 
rowej Stanisława Augusta i sejmu­
jących stanów czasu sejmu cztero­
letniego. Zbogacony i kwitnący, 
dzięki handlowi z Polską, Gdańsk 
cajmował czołowe miejsce wśród 
aiiast portowych Europy XVI L-gp 
wieku, a stanowisko jego w mor­
skim handlu ówrczesnym, daje się 
porównać jedynie z tern stanowi­
skiem, jakie obecnie zajmuje New 
York lub Londyn.

Obsypywany dobrodziejstwami 
przez królów polskich i ciągnący ol­
brzymie zyski z handlu zbożem i 
drzewem polskim, Gdańsk zacho­
wywał się naogół lojalnie wobec 
Rzeczypospolitej Polskiej, opierał 
się zarówno najazdom szwedzkim, 
jak i podstępnej a bezczelnej grze 
aneksjonistycznej króla pruskiego. 
Jeszcze w r. 1815-tym podczas kon­
gresu wiedeńskiego, Gdańsk wysy­
ła swego pełnomocnika, by zabiegał 
a mocarstw, urządzających Europę, 
by Gdańsk przyłączono do Polski 
lub przynajmniej przywrócono mu 
nadany przez Napoleona I-go cha­
rakter „wolnego miasta“.

Gdańsk miewał, eoprawda, chwi­
le zawrotu głowy, ataki megalo­
man ji. Porywu! się do roli czynnika 
decydującego w Polsce. Nie chciał 
np. uznać wyboru Stefana Batore­
go. Twurda ręka pogromcy Moskwy 
przywróciła gdańszczan do przytom 
ności. Gdy tedy Polska odrodzona 
rozpoczęła na no w o «we stosunki z 
Gdańskiem, sięgnęła do swych tro- 
dycyj wspaniałomyślności i dobrej

wiary.
Umowa w arszawska, naprzykład 

przyznała Gdańskowi pewn8 kon­
tyngenty towarów, zabronionych do 
sprowadzania w Polsce. Ale, 
Gdańsk, któremu ten cenny przywi­
lej w najlepszej naszej wierze przy­
znaliśmy, nie jest to ten sam Gdańsk 
który nie chciał poddać się przemo­
cy Gustawa Adolfa ani nawet —■ 
Fryderyka Wielkiego. Gdańsk dzi­
siejszy — to emporium wojownicze­
go ducha pruskiego, przytułek i o- 
pora dla wszelkiego rodzaju awan­
turników „rewizjonistycznych", któ 
rym patronuje senat i wszystkie 
czynniki decydujące Gdańska. Szko 
dzić Polsce, z której Gdańsk żyje 
i rozkwita, uzyskać każdą furtkę, 
pozostawioną przez polską uczyn­
ność i dobrą wolę — oto jedyne wy­
tyczne „polityki" gdańskiej.

Przyznane w części VII-ej Umo­

w y warszawskiej z dnia 1-go paź­
dziernika 1921-go roku kontyngenty 
przywozowe zaczęły się „rozpełzać" 
po całej Polsce. Gdańsk, w dodatku, 
wpadł na taki pomysł, by sprowa­
dzane bez cła towary z Niemiec pod 
dawać u siebie drobnym przerób­
kom, by w ten sposób je „nacjona- 
lizować" i jako „wyroby gdańskie" 
sprzedawać swobodnie w całej Pol­
sce. Powitała w ten sposób „gdań­
ska dziura celna" na podstawie ni­
by — legalnej, nie mówiąc o prze­
mytnictwie, które, jak to stwierdza­
ją świeżo ogłoszone dokumenty, po­
pierane jest nawet przez sejm gdań­
ski.

Gdy Polska ogłosiła ostatnio sze 
reg nowych zakazów importowych, 
wywołanych koniecznością gospo­
darczą, Gdańsk upomniał się o no­
we dla siebie kontyngenty. Władze 
polskie stanęły na jedynie słusznem

stanowisku: ponieważ Gdańsk sfa  ̂
nowi wspólny z Rzeczpospolitą ob­
szar celny, ponieważ niemasz i być 
nie może żadnej granicy celnej pcx 
między Polską a Gdańskiem, przcttf 
kontyngenty mogą być przyznane, 
na ogólnych zasadach^ poszczegó!!- 
nym firmom gdańskim, taksamo, 
jak są — w razie istotnej potrzeby 
— przyznawane przez ministerjum 
przemysłu i handlu firmom war­
szawskim, poznańskim, krakowskim 
itp. Senat gdański nie zgodził się na, 
taką wykładnię umowy warszaw­
skiej. Jego zachłanność została snąć 
dotknięta niemile.

Sprawa pójdzie zapewne pod ar­
bitraż odpowiednich instaneyj ligi 
narodów. Polska musi, oczywiście, 
bronić swych interesów gospodar­
czych, nie licząc się z „prestiżowe- 
mi" drażliwościami Gdańska.

Asper.

40.000 izb roc:
Narady nad państwowym funduszem budowlanym.

Zagadnienie rozwoju ruchu bu­
dowlanego w Polsce ogranicza się 
zawsze do zagadnienia uzyskania 
odpowiednich funduszów.

Bank gospodarstwa krajowego 
rok rocznie przeznaczał pewne kre­
dyty na ruch budowlany. Wszystko 
to jednak było kroplą w morzu po­
trzeb 30-miljonowej ludności pań­
stw a polskiego.

Obecnie w łonie rządu rozpatry­
wany jest ciekawy projekt stworze­
nia samodzielnego państwowego 
funduszu budowlanego, przedsta­
wiony przez organizacje lokatorski© 
w Polsce.

Według spisu ludności, w całej

Polsce jest przeszło 8 mil jonów izb, 
z tego 3 m iljony w miastach.

Omawiany projekt przewiduje 
wypuszczenie papierów hipotecz­
nych, które musiałby kupić każdy 
właściciel mieszkania w Polsce.

W mieście za każdą izbę musiał­
by właściciel lokalu nabyć tych pa­
pierów hipotecznych na sumę 50 zło 
tych, płatnych w ciągu 5 lat.

Na wsi znów za każdą izbę w  
ciągu 5 la t placonoby 25 złotych.

Według obliczeń projektu, w cią 
gu tych 5 la t 3 miljony izb miej­
skich dałoby przeszło 150 mil jonów 
złotych, a  5 miljonów wiejskich, o- 
koło 125 miljonów.

Rada ministrów uchwaliła projekt ustawy
O SZEROKICH PEŁNOMOCNICTWACH DLA PREZYDENTA  
RZPLITEJ. — ZMIANA UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W DRO

DZE DEKRETU.
Wczoraj rada ministrów przyję­

ła  projekt ustawy o pełnomocnic­
twach dla prezydenta. Rzeczypospo­
litej, upoważniających do wydawa­
nia rozporządzeń z mocą ustawy w 
szeregu spraw.

Pełnomocnictwa obejmują spra­
wy gospodarcze i finansowe, upo­
rządkowania stanu prawnego w 
państwie, organizacji adm inistracji 
publicznej, wymiaru sprawiedliwo­
ści oraz świadczeń społecznych.

Wyłączone z zakresu pełnomoc­
nictw zostały sprawy zastrzeżone w 
art. 3 ust. 4, art. 4, 5, 49 ust. 2 
i 50 oraz 59 konstytucji, ustanawia­

nia nowydh podatków, monopoli, 
zbycia i zamiany nieruchomości o 
ile wartość ich przekracza 100.000 
zł., zmiany ordynacji wyborczej do 
sejmu i senatu, ustro ju  samorządu 
tery  torjalnego i ordynacji wybor­
czej samorządowej, ustroju szkol­
nictwa, ustaw  i językowych oraz 
praw a małżeńskiego.

Projekt ustawy został już prze­
słany do sejmu.

Ustawa o ubezpieczeniach spo­
łecznych, jako objęta pełnomocnic­
twami nie zostanie przekazana do 
sejmu i będzie załatwiona w drodze 
rozporządzenia prezydenta Rzplitej.

Szczegóły nowych przepisów
o czasie pracy.

Złożony już w sejmie projekt nowe­
lizacji niektórych przepisów ustawy o 
czasie pracy w przemyśle i handlu 
z dnia 18 grudnia 1931 r. przewiduje, 
poza zniesieniem angielskich sobót i 
wprowadzeniem 48-godzinnego tygodnia  
pracy, również szereg innych zmian w  
dotychczasowych przepisach.

W zakładach pracy, w których ro­
botnicy zatrudniani są przez 5 dni w 
tygodniu ccas pracy może być przedłu­
żony do 9-ciu godzin na dobę, pod w a­
runkiem, że w żadnym razie nie prze­

kroczy 45 godzin na tydzień. Również 
w zakładach pracy sezonowej w pew­
nych wypadkach czas pracy może być 
przedłużony do 10-ciu godzin dziennie, 
piwyczem nie może on przekraczać 48 
godzin tygodniowo.

Na przedłużanie czasu pracy w ten 
sposób wymagane jest zezwolenie mini 
stra pracy i opieki społecznej. Czas 
pracy w zakładach leczniczych nie może 
przekraczać 60 godzin tygodniowo, nie 
wyłączając niedziel i dni świątecznych.

Niezależnie od tęgo, właściciel* 
nieruchomości musieliby również 
wziąć udział w  państwowym fundus 
szu budowlanym.

Przeciętny dochód roczny z nie­
ruchomości wynosi około 659 miljo­
nów złotych rocznie. Właściciela 
zatem, płacąc 5 proc. rocznie na 
rzecz funduszu budowlanego, uło­
żyliby około 165 miljonów złotych 
w ciągu 5 l a t

Razem samo społeczeństwo pol­
skie musiałoby zebrać własnemi s*» 
łami — według projektu — na roz­
wój budownictwa około 440 miljo­
nów złotych. '

Projek t przewiduje ponadto u- 
dział w tym funduszu i skarbu pań­
stwa. Udział ten wynosiłby 50 miljo 
nów rocznie, co w ciągu 5 la t da- 
łoby pokaźną sumę 250 miljonów, 
złotych, co łącznie z poprzednim 
stanowi zgórą pół miljarda złotych. 

Projektem  tym zainteresowały, 
się podobno poważne instytucje 
bankowe zagranicą. Obecnie nawet) 
toczą się rokowania z temi insty­
tucjam i o współudział w państwo­
wym funduszu budowlanym.

Zagraniczne instytucje bankowe 
wzięłyby-udział w lym funduszu 
w wysokości 40 proc. kapitału pol« 
skiego. Przy tern emisja tych 49 
proc. papierów hipotecznych była? 
by pokryta zgóry zagranicą. ■ 

Rokowania te są podobno na jak 
najlepszej drodze i jeśli zakcńczą 
się pomyślnie, martwota na rynku 
budowlanym byłaby przełamana.

Rozmach przytem robót budow­
lanych byłby wielki. P ro jek t prze. 
w iduje budowę około 40 tysięcy izh 
rocznie.

Domy te miałyby być zaczęte I 
skończone w jednym sezonie budów 
lanym. Zmniejsza to bowiem ba rdzą 
znacznie koszty budowy.

Domy budowane z funduszów 
państwowego funduszu posiadałybj 
lokale jedno, dwu i trzyizbowe, 

W edług projektu przytem orga 
nizacyj lokatorskich koszt jedne( 
izby z placem wynosiłby 5 tysię^j 
złotych.



W siedemnastym dniu strajku górników.
Wzmożona akcja komunistów.—Komitety pomocy strajkującym

Wczoraj, w siedemnastym dniu 
strajku górników Zagłębia Dąbrow­
skiego i Krakowskiego, zaszły pew­
ne zmiany. Wczoraj samorzutnie 
zgłosiło się do pracy na szeregu ko­
palniach 300 robotników. A  więc: 
na kopalni M ars w Łagiszy zjawiło 
się 46 robotników, na kopalni Jo ­
wisz — 212 robotników, na Kosze- 
iewie — 28 robotników i na Florze 
-  32 robotników. Pozatem przystą­
piło również do pracy na Piaskach 
kilkudziesięciu robotników.

Dzień wczorajszy minął zupełnie 
spokojnie. Do żadnych awantur nie 
doszło, pomimo zapowiedzi komuni­
stów o zebraniach i wiecach.

Na pierwszej zmianie strajkowa­
ło ogółem 9.891 robotników. Przy 
obserwacji zatrudnionych było 1.327 
robotników.

Małe kopalnie zatrudniały wczo­
r a j  811 robotników.
WZMOŻONA A K C JA  KOM UNI­

STÓW.
Jak  to wczoraj donosiliśmy, w 

ostatnich dniach wzmogła się bardzo 
znacznie akcja komunistów. Na wczo 
raj komuniści zapowiedzieli szereg 
masówek i wieców między innemi w 
Mil o wicach i w Niwce.

Około godz. 4 popoł, w Milo wi­
cach poczęły się zbierać grupki lu­
dzi po kilkanaście osób, wśród któ­
rych kręcili się agitatorzy komuni­
styczni, podburzający robotników 
do wystąpień. Na widok zbliżające­
go się oddziału policji zebrani spo­
kojnie rozeszli się do domów. Na 
innych kopalniach również usiłowa­
no zorganizować masówki, do czego 
jednak policja nie dopuściła. Poza­
tem na innych kopalniach panował 
zupełny spokój.
KOM ITETY  POMOCY S T R A J­

KUJĄCYM  GÓRNIKOM.
Na licznych kopalniach Zagłębia

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Fryderyka 
Jutro: Tomasza 
Wschód słońca: 6.20 
Zachód słońca: 5.32

Marzec

6
Niedziela

powstały w ostatnich dniach komi­
tety pomocy strajkującym  górni­
kom.

Między innemi utworzony został 
również komitet lokalny przy ko­
palni Renard w Sosnowcu. Skład 
tego komitetu jest następujący: Pod 
siadło Karol (prezes), SwitalsM Sta  
n isław  (skarbnik), Kurdziel Józef 
(sekretarz). ,..... ..........

Sekcja kwesty: Adamczyk Jó ­
zef, Stach Ludwik, Szewczyk Anto­
ni, Niewiadomski Stefan, Gawron 
Piotr, Cholewa Józef, Ornat Piotr, 
Anzorge Józef. Sekcja kwalifikacyj 
na: Mi lik-Adam, K ula Józef, Bed­
narski H ilary, Serwiab W awrzy­
niec, Wylon Antoni. Kom isja rewi­
zyjna: Piechowicz Ludwik, Przewor 
ski, Jan , Gąsior Bolesław.

Kupiectwo w Dąbrowie
spieszy z pomocą strajkującym górnikom

Na ostatniem posiedzeniu sto­
warzyszenia kupców polskich w’ Dą 
browie, pod przewodnictwem wice­
prezesa R. Kickiego, omawiano 
sprawę przyjścia z pomocą strajku­
jącym górnikom i ich rodzinom.

Po krótkiej dyskusji postanowio 
no jednogłośnie, aby osoby zgłasza­
jące się po jakiekolwiek datki na 
rzecz bezrobotnych górników, przyj

RAD JO
W A R S Z A W A .  

Niedziela, 6 m arca.
10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 11.45. 

Tr. z F ilh . W arsz. 11.58. S ygnał czasu. 
12.05. P ro g ram  na dz. bież. 12.10. TJrz. 
kom. Państw . In st. Met. 12.15. D. e. tr . 
z F ilii. W arsz. 14.00. Dialog. 14.25. Ork. 
J . Różewicza i M. P iksa, 14.40. „ Jak  
dzisiaj w ygląda ak c ja  przysp. rolnicze 
go i do czego zm ierza“. 15.00. D. e. kon­
certu. 15.55. P ro g ram  dla dzieci. 16.20. 
M uzyka lekka. 16.40. „W obronie należ- 
aego odpoczynku". 16.55. P ły ty . 17.15. 
„Śródpoście w w ierzeniach i obrządach 
ludowych". 17.30. „W iad. przyjem ne i 
pożyt." 17.45. K oncert popol. 10.00. Roz 
maitości. 19.25. P ły ty . 19.40. P ro g ram  na  
iz. nast. 19.45. Słuchowisko. 20.15. K on­
cert popul. 21. 55. K w adrans lite lack i. 
22.10. P ieśn i St. M oniuszki. 22.40. LTrz. 
kom. Państw . Inst. Met. i kom. polie.
22.45. W iad. sportowo. 23.00. M uzyka 
tan . z hotelu P o lon ia .Palace.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 7 m arca.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codzienny 
Przegląd  P ra sy  Polskiej. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. P ro g ram  na dz. bież. 12.10. 
P ły ty . 13.10. 11 rz. kom. Państw . Inst. 
Met. 13.15. Komun, gospod. 13.40. Pega- 
danka roln. z W ilna. 13.55. Muzyka*
14.00. Pogadanka roln. z W ilna. 14.15. 
M uzyka. 14.20. Pogadanka roln.. 14.50. 
M uzyka lekka. 15.15. P rzegląd komun.
15.25. Odczyt. 15.45. Giełda pien. 15.50. 
Odczyt. 16.10. P ły ty . 16.20. F rancusk i. 
16.40. P ły ty . 17.10. Odczyt ze Lwowa. 
17.35. M uzyka lekka. 18.50. Rozmaitości.
19.15. W iad. bież. roln. 19 25 P ro g ram  na 
dz. nast. 19.30. W iad. sportowe. 19.35. 
P ły ty . 19.45. P r. Dz. R adj. 20.00. Stewo 
wstępne do oper. ,,M ikado". 20.10 Ope­
retka „Mikado" 21.40. Feljeton . 21.55. 
P ły ty . 22.20. Dod. do P ras. Dz. R adj.
22.25. Urzęd. kom. Państw . Inst. Met. 
1 kom. polie. 22.30. M uzyka tan . z dane.
Oaza.

TEODOR P E S Z K E
zmarł w dniu 4. III 1932 r., przeżywszy lat 31.

W yprow adzenie drogich nam  zwłok ze szp ita la  pow. w Pedżinie 
do kościoła parafja lnego , odbędzie sie dn. 7. III ., t j. w poniedziałek 
o godz. 8.30, skąd po odpraw ieniu nabożeństw a, nastąp i odprowadzenie 
zwłok n a  cm entarz miejseowy w Będzinie.

O czein zaw iadam ia krewnych, znajom ych i p rzy jació ł pogrążo-. 
na w głębokim  sm utku

R O D Z I N A .

0 zniżkę cen prądu w Zagłębiu.
K O N FE R E N C JA  PR Z E D STA W IC IELI K U PIE C T W A  Z D Y REK ­
C JĄ  ELEK TRO W N I. — ZEB R A N IE KONSUM ENTÓW  PRĄDU

W  DĄBROW IE.
Akcja w sprawie zniżki ceny prą 

du w Zagłębiu posuwa się naprzód.
W  związku z wysuniętym na 

zjeździe regjonalnym kupiectwa w 
Sosnowcu postulatem, w sprawie 
obniżenia cen prądu elektrycznego, 
odbyła się wczoraj, z inicjatywy iz­
by przemysłowo - handlowej w So­
snowcu i pod przewodnictwem wice­
prezesa izby Edm unda Gruszczyń­
skiego, konferencja przedstawicie­
li kupiectwa z dyrektorem elektro­
wni okręgowej Zagłębia Dąbrow­
skiego inż. Bereszko.

Po przedstawieniu postulatów

Burmistrza Olkusza wyznaczyć będzie musiało
starostwo.

W tych dniach odbyło się wspól­
ne porozumienie przedstawicieli rad 
nych polskich list: BB. i chrześci­
jańskiej jedności gospodarczej i 
klubu mieszczańskiego co do obsa­
dzenia stanowiska burmistrza m. 
Olkusza. Po obszernej dyskusji nad 
położeniem miasta, przedstawiciele 
jedności gospodarczej i BB. przy­
szli do przekonania, że najlepszem 
wyjściem z obecnego trudnego po­
łożenia miasta będzie mianowanie

burmistrza przez starostwo. Miano­
wany w ten sposób burmistrz będzie 
miał poparcie rządu i miasto przy 
zgodnej pracy z burmistrzem, liczyć 
może na znaczną pożyczkę i pomoc 
ze strony rządu.

Przeciwko tej koncepcji opowie­
dzieli się przedstawiciele klubu 
mieszczańskiego, którzy na stolcu 
burmistrzowskim chcą widzieć swe­
go radnego, p. F r. Zbiega.

Sprawa fiKcyjnego napadu na kasę kolejową
w Dąbrowie.

BED N A RSK I I  JEG O  TOWARZYSZE PRZED  SĄDEM  O K RĘ 
GOWYM W  SOSNOWCU.

7 b. m. rozpocznie się w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu sensacyjny

K A T O W I C E .  
N iedziela, 6 m arca.

10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 11.45. 
T ransm . z F ilh . W arsz. 11.58. Stygnął 
czasu. 12.10. T ransm . z W arsz. 15.00. T r  
z K a ted ry  św. P io tra  i P aw ła  w K ato ­
wicach. 15.55. P ro g ram  dla s tarszych  i 
młodz. z W arsz. 16.20. F elje ton . J 6,46 
Odczyt z W arsz. 16.5Q. In term ezzo m uz
17.15. Odczyt z W arsz. 17,30. Transm , 
z W arsz. 19.00. „Bery i bo jk i śląskie".
19.25. Rozm aitości. 19.45. T r. z W arsz,
22.45. K om unikaty  sportow e. 22.55. Pror 
g ram  na dz. nast. 2.00. M uzyka lekka 
i tan .

mowane były przez miejscowych 
kupców z całą życzliwością i ofiar­
nością.

W zebraniu tern brały udział oso 
by nienależące do stowarzyszenia 
kupców, które również w yraziły go­
towość do składania ofiar na rzecz 
strajkujących górników i ich ro­
dzin.

przedstawicieli kupiectwa i w yja­
śnieniach dyr. Bereszki postanowio^ 
no, po skomunikowaniu się z dyr. 
Bereszki z władzami nadzorczemi 
elektrowni, w dniach najbliższych 
zwołać ponowną konferencję w tej 
sprawie.

W  dniu dzisiejszym odbędzie się 
w Dąbrowie wielkie zebranie konsu 
mentów prądu, celem omówienia 
akcji zniżki cen prądu. Zebranie to 
odbędzie się o godzinie 10 m  30, w 
sali banku powszechnego przy uł. 
3 m aja 15 i zwołane zostaje z inicja­
tyw y stanu średniego.

TE A T R  M IE JS K I W SOSNOWCU.

W niedziele popołudniu o godz. 4-ej 
po cenach popu larnych  od 80 gr. do 2.6C 
zŁ „Poeiąg widmo". K om edją ta  u trz y ­
m uje  sie czas dłuższy n a  repertuarze  
dzięki niezw ykłej treści, k tóra , wywo­
łu jąc  naprężenie widowni, sk łania ją 
jednocześnie do hom erycznego śmie 
chu. Sensaeyjne p ery p e tje  bohaterów  
„Pociągu widma", d a ją  zespołowi pole 
do koncertow ej gry .

W niedzielę wieczorem „Sztuba", 
G łośna ta  kom edja w 3 ak tach  Ii. Łę­
czyckiego zain teresow ała szerokie sfe 
ry  naszej in te ligencji, dzięki ak tu a ln e ­
m u zagadnieniu  refo rm y  szkolnictw a i 
problem ow i m atu ry , o raz dzięki świe­
tn e j grze artystów , m ogącej iść o lepsze 
z a rty s tam i stołecznym i. Ceny zwykłe. 
Początek o godz. 8.30, koniec o godz. 
10.45 wieez.

Dwa widowiska po cenach zniżonych 
od 50 gr. do 1.S0 zŁ

Wtorek, 8 bm. — „Co on rob i w nocyr 
fa rsa  w 3 ak tach  N eala i F ern e ra .

Środa, 9 bm. „Medaljon  prababki", 
lekka kom edja w 3 ak tach  St. W arskie- 
go.

„U lica" będzie najb liższą  rew elacy j­
n ą  p re m je rą  naszego te a tru . G łośna 
sztuka A. R iee‘a  w ystaw iona zostanie 
pod reży serją  p. E . Szafrańsk iego  z u- 
działem  całego zespołu, oraz licznego 
zastępu  statystów .

------- o-------
Z K ielc.

(k) Napad i rabunek N a posterunek  
p. p. w Zagożdżonie, pow. kozienickiegG. 
zgłosiła się n ie jak a  K am iń sk a  J a n in a  z 
in s ty tu tu  g łuchoniem ych w  W arsza ­
wie, k tó ra  zam eldow ała, iż pom iędzy 
godz. 18 a 19, gdy  szła z K ozienic dc; 
Zagożdżona do swego b ra ta  Kamińskiem 
go M arjana , n a  szosie Zagożdżon — 
Podgóry, zaczepiło ją  2-ch osobników, 
k tó rzy  w yrw ali je j z rą k  w alizkę w rar 
z garderobą i gotów ką w sum ie 50 zł„ 
poczem zb ieg li

proces przeciwko sprawcom fikcyj­
nego napadu na towarową kasę ko­
lejową w Dąbrowie.

Na ławie oskarżonych zasiada b.

kasjer Bednarski i dwaj jego współ 
nicy, weteran złodziei Kyzioł i Ol­
szewski, z zawodu restaurator.

Proces potrw a przypuszczalnie 
do piątku przyszłego tygodnia.

Z Sosnow ca.
(s) Wieczór im ieninowy m arszałka. 

Piłsudskiego na Sielcu. D la dzielnicy 
Bieleckiej w Sosnowcu odbędzie się wie­
czór im ieninow y m arsza łka  P iłsu d sk ie ­
go w p ią tek  dnia  18 bm. o godzinie 5-ej 
wieczorem. W ieczór tdh u rząd za ją  trzy  
szkoły, w gm achu  sem in arju m  m ęskie­
go, tj. szkoła średn ia  zawodowa żeń­
ska p. L eśniak owej', sem in arju m  żeń-. 
skie p. S trączyńsk ie j i  sem in arju m  mę­
skie. W stęp dla publiczności bezpłatny.

(s) Posiedzenie rady szkolnej. We
.wtorek, dn. 8 bm. o godz. 18-ej w w y­
dziale szkolnictw a odbędzie się posie­
dzenie r a j y  szkolnej m ie jsk ie j z nastę­
p u jącym  potyądkiem  obrad: 1 )odczy- 
tan ie  p ro toku łu  z poprzedniego zebra­
nia, 2) re fe ra t dyr. M azura p t. „Sprawa' 
rozbudow y szkolnictw a powszechnego 
w Sosnowcu", 3) dyskusja , 4) spraw y 
bieżące, 5) wnioski.

(s) Klub im. m arsz. Piłsudskiego  
p rzy  hucie Milowice pow ołał do życia 
kom itet dla ufundow ania sz tan d aru  k lu  
bowego. Pośw ięcenie sz tan d a ru  cdbę. 
dzie się w niedzielę, 1 m a ja  br.

Zygmunt Oranscki
obrońca przy sądach grodzkich 

otw orzył kancelarię
w KOZIEGŁOWACH

ul. Rynak, d o n  Rutkiewicza.
M n n n i R H m m



Nr. 65.___________________________

(s) Z targowicy w Sosnowcu. W ub. 
tygodniu w czasie od 29 ub. m. do 5 bm. 
spędzono na targowicę w Sosnowcu 
1242 szt. trzody chlewnej-, 167 szt. bydła 
i 25 szt. cieląt.

Płacono za klg. żywej wagi trzody 
chlewnej od zł. 0.70 do zł. 1.15. lenden- 
cja spokojna.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu.
W ub. tygodniu na terenie m iasta za­
notowano następujące wypadki zacho­
rowań i zgonów na choroby zakaźne: 
płonicy zachor. 3, błonica zachor. 2, odra 
zachor. 2, róża zachor. 1, krztusiec zaeh.
1, zakażenie połogowe zachor. 1, zgon 1, 
gruźlica płuc zachor. 7, jaglica zachor.
2. Odkażono 7 mieszkań.

(s) Związek pracy obywatelskiej ko­
biet w Sosnowcu i związek nauczyciel­
stwa polskiego zawiadamiają, że dzi­
siaj w lokalu związku naucz, przy ul. 
Dęblińskiej 13 o godz. 16-ej dr. W it­
kowski wygłosi odczyt pt. „Kobieta w 
walce z gruźlicą". Zarządy obu wspom­
nianych związków proszą swych człon­
ków o jaknajliczniejsze przybycie. Go­
ście mile widziani. Wstęp wolny.

(s) „Białe fartuseki". Klub młodzie- 
ły im. marsz. Piłsudskiego na Pogoni 
odegra dziś 4_aktową sztukę ze śpie_ 
wami i tańcami Krumłowskiego pt.
„Białe fartuszki. Sztukę reżyserował
p. M. P ilarski. Muzyka p. M. Iwanowa. 
Sztuka odegrana zostanie w sali związ 
ku przy ul. M arjackiej.

(s) Z legji inwalidów wojsk polskich. 
Zarząd legji inwalidów wojsk polskich 
w Sosnowcu zawiadamia swych człon­
ków' i zainteresowanych, że z dniem 7 
bm. biuro swe przeniósł do lokalu 
przy ul. W arszawskiej nr. 22, tel. 4-92. 
Godz. urzędowe od 10-ej rano do 2_ej 
popoł.

(s) Z towarzystwa „Świt" w Sosnow­
cu. hi a walnem roeznem zebraniu wy- 
biano nowe władze towarzystwa, które 
na pierwszem posiedzeniu ukonstytuo­
wały się następująco: prezes — Pro- 
ban, wiceprezes — Lesiak, sekretarz — 
-Sprawny, skarbnik — Masłowski, go­
spodarz — Herszkiewicz; ławnicy: Włó 
ka J. i Pandel Z. Do komisji rew izyj. 
lej powołano pp.: J . Kwiatkowskiego, 
Rafccia i Rambuszeka. Do sądu honoro 
Ac.go pp.: Rakcia, Kwiatkowskiego, Ma 
słowskiego, Kołodziejczyka i Patka.

Na walnem zebraniu postanowiono 
obchodzić jubileusz 15.1ecia istnienia 
towarzystwa, gdzie powołano specjalny 
komitet.

(s) Obniżenie komornego w domach 
Z. U. P. U. w Sosnowcu. Dowiadujemy 
się ze źródła wiarogodnego, że komor­
ne w domach zakładu ubezpieczeń p ra­
cowników umysłowych w Kr.-Hucie, 
wybudowanych przy ul. Jagiellońskiej'
3—5 w Sosnowcu, zostanie obniżone o 
20 —• 25 procent.

Obniżenie komornego zaliczone zo­
stanie prawdopodobnie wstecz, t. j. od 1 
stycznia r. b.

Zaw7iadomienia o obniżce komornego 
zarząd Z. U. P. U. prześle swym lokato­
rom w najbliższych dniach.

(s) Znaczna kradzież. Jak iś  niewy- 
k iy ty  narazie złodziej dostał się do 
mieszkania Ignacego Okampera (We­
soła 2), skąd skradł żelazną kasetkę, za 
wicrającą weksle, kwity i 25 zł. gotów­
ką.

Poszkodowany “oblicza s tra ty  na 4.500 
złotych.

Adwokat
Dr. Pleszowski

prowadzi kancelarję adwokacką 
w Krakowie, ul. Grodzka 51.

Telefon 135-38.

Z Czeladzi.
(c) P ro jek t polskiego praw a małżeń­

skiego. Dziś o godzinie 16-ej, w lokalu 
uniwersytetu powszechnego w Czeladzi, 
odbędzie się wykład publiczny dr. M. 
Rzadkiewieza na aktualny tem at: „Pro 
jekt polskiego prawa małżeńskiego". 
Wstęp na wykład bezpłatny.

Przed wykładem o godz. 2 popoł. od­
będzie się zebranie słuchaczów młodsze­
go zesoob'-

Str. 5.

Sprawozdanie z działalności komitetu do spraw bezrobocia
w  D Ą B R O W I E .

W p ł y w y  kasowe za czas od 7 paź 
dziennika 1931 r. do 31 stycznia 
1932 r.: m agistrat Dąbrowy 10.000 
zł., powiat, komitet do spr. bezrobo­
cia w Będzinie 12.000 zł., zbiórki uli­
czne 968 zł.; pracownicy państwowi, 
samorządowi i pryw atni 3.289 zł.; 
towarzystwa przemysłowe i firmy 
1.145 zł.; dopłaty do biletów w ki­
nach 150 zł.; różne drobne ofiary 57 
zł. i sekcja gwiazdkowa 1.436 zł. Ra­
zem 29.047 zł.

W ydatki: przewóz i wydaw.
ziemniaków 3.509 zł.; za wydane de­
pu ta ty  żywnościowe w grudniu 
7.852 zł.; za m aterjaly piśm. i druki

72 zł.; za znaczki do racb. i biletów 
105 zł.; sekcja gwiazdkowa 4.164 zł. 
i saldo na dzień 1 lutego 1932 r. 
13.361 zł. Razem 29.047 zł.

W okresie sprawozdawczym wy 
dano bezrobotnym i biednym 3.434 
metr. ziemniaków. W ydawanie ziem 
niaków rozpoczęto 26 października 
1931 r. i w miarę przybywania re ­
dukowanych pracowników, uskute- 
ezmiano zaopatryw anie ich na  zimę 
nawej: w styczniu 1932 r. Ogółem 
do dnia 1 lutego iyó2 roku wydano 
kartofli 3568 mtr.

W ydawane były również kw ity 
żywnościowe 3 kategorji. Ogółem

Kurs ratownictwa ogólnego i przeciwgazowego P.C.K.
w Czeladzi.

Polski czerwony krzyż powiadamia, 
iż w dniu 9 bm. zostanie zorganizowa­
ny i otw arty w Czeladzi kurs ratowni­
ctwa ogólnego i przeciwgazowego dla 
drużyn ratowniczych P. C. K.

K urs obejmie 40 godzin wykładów i 
ćwiczeń praktycznych i odbywać się bę­
dzie dwa razy tygodniowo we wtorki 1 
czwartki po 3 godziny dziennie w porze 
wieczorowej, od godz. 6.30 do 9-ej wieez. 
W ykłady obejmą pp.: dr. Fomenko,
instr. Wesołowski, instr. Dziurowic* 
oraz insp. Zakolski.

Zarówno program  kursu jak i jego

cel winien być zachętą dla mieszkań­
ców Czeladzi do jaknajlieżniejszego za­
pisywania się w poczet słuchaczy. Zapi­
sy na kurs można uskutecznić u. p. 
Tajchm ana (m agistrat w Czeladzi).

Polski czerwony krzyż apeluje do 
wszystkich mieszkańców Czeladzi, aby 
jaknajliczniej skorzystali ze sposobno­
ści nauczenia się skutecznego niesienia 
pomocy sanitarnej zarówno w czasie 
pokoju, jak  i wojny, aby nie stanąć, w 
wypadku wszczęcia działań wojennych, 
bezbronnymi.

Echa krwawego mordu we wsi Gołaczewy
pow. olkuskiego.

A R E S Z T O W A N IE  Ś W IA D K A  N A  S A L I S Ą D O W E J.

Gołaczewy w pow. olkuskim dłu 
go pozostawały pod w7rażeniem krwa 
wej tragedji, jaka rozegrała się na 
tle majątkowem we włościańskiej 
rodzinie Sypieniów.

31-letni Franciszek Sypień od 
la t procesował się ze swą przyro­
dnią siostrą M arjanną Nowacką 

o działkę pola.
Zawiść między obojga rodzeń­

stwem potęgowała się z każdym 
dniem, wreszcie jesienią ub. r. do­
szło do przewidywanego oddawna 
nieszczęścia.

Pewnego dnia Sypień ujrzał 
20-letniego Bolesława Nowaekiego, 
pasącego bydło na spomem polu.

W piersi jego zadygotało.
Złapał za fuzję i wypadł na po­

le, gdzie zebrały się już obie rodzi­
ny, wzajemnie się okładając.

Chwilę przystanął, zmierzył i wy 
palił raz i drugi.

Akademickie koło zagłebian
we Lwowie.

Dnia 20 ub. m. odbyło się zwyczajne 
walne zebranie A. K. Z. we Lwowie, w 
celu wyboru nowego zarządu koła, któ­
ry  ukonstytuował się w sposób nastę­
pujący: prezes — Kaczyński Bolesław, 
wiceprezes — Todor Henryk, sekretarz 
— Janicki Janusz, skarbnik — Plu- 
teeki Włodzimierz, bibliotekarz — K a­
leta Nikodem. Do kom isji rewizyjnej 
wen i i :  kol. Gruszczyński Zygmunt, ja ­
ko przewodniczący, oraz kol. kol. Ko- 
uarski Stefan i Wieczorek Józef, jako 
ezłonkowie.

H istorja  naszego koła amina jest 
społeczeństwu Zagłębia ze sprawozda­
nia, drukowanego w roku 1927 przez 
prasę miejscową. Dla przypomnienia 
zaznaczyć należy, że A. K. Z. we Lwo­
wie powstało w latach przedwojennych. 
Wybuch wojny światowej spowodował 
rozwiąe&nie koła. W roku 1921-22 koło 
zawiązuje się, lecz na skutek małej iło 
śei członków i tym  razem przestaje 
istnieć. Dopiero w roku 1926-27 zawiązu 
je się na nowo, by bez przerwy do­
trw ać do czasów obecnych.

S praw odanie  ustępującego zarzą­
du za rok 1931 wrk>»za?« że urac» i

wydano: 423 kw ity po 6 zł. — 2.538 
zł.; 196 kwitów po 12 zł. — 2.352 zł.; 
74 kw ity po 18 zł. — 1332 zł.; 25 kwi 
tów po 10 zł. — 250 zł.; i 1 za 22 zL 
Razem 6.494 zł.

Po porozumieniu się z komite­
tem ratunkowym, który wydał 
mniejsze racje, wydano dopełniają* 
cych do norm y komitetu bezrobocia 
kwitów 467, na sumę 2003 zł.

W  grudniu ogółem wydano ku­
ponów żywnościowych na sumę 
8497 zł.

Kwitów węglowych wydano ogc 
łem na 872 m tr.

W  styczniu wydano kuponów ży­
wnościowych na 11.488 zł.

W  lutym  r. b. wydano dzieciom 
szkolnym i przedszkolnym (1 kg. na 
dsziecko) 1370 kg. cukru. W ęgla wy­
dano w m. lutym  3092 mtr.

Sekcja rozdzielcza udziela pomo­
cy po przeprowadzeniu kontroli 
przez czynniki społeczne, jak: opie­
kunów społecznych .członków sekcji 
kwalifikacyjnej, lub osób biorących 
żywy udział w  życiu społecznem, 
przyczem do dyspozycji tych osób' 
są ak ta i re jestry  komisji opieki sp<? 
łocznej ekspozytury P. II. P. P.

WYSTAWA OBRAZÓW UTALENTO­
WANEGO MALARZA W SOSNOWCU

Utalentowany a rty sta  m alarz Zyg­
m unt Kowalski, sosnowiczanin, współ­
pracownik odnowienia „Ostrej Bram y" 
w Wilnie, urządza podczas feryj świą­
tecznych wystawę swoich prac malar-, 
skich w sali sem inarjnm  męskiego przy 
ul. Wawel 1. W ystawa zapowiada ’ się 
niezwykle interesująco.

Skutki strzałów były straszne. 
Bolesław Nowacki padł z roztrza- 
skanem ramieniem, matka zaś jego, 
ugodzona pociskiem w brzuch, pa­

dła bez życia.
Mimo natychmiastowej operacji, 

w godzinę później wyzionęła ducha.
Bolesław Nowacki, przeszedłszy 

niebezpieczną amputację, uszedł 
śmierci i stanął wczoraj między in­
nymi jako świadek oskarżenia przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu.

Ławę oskarżonych zajął Franci­
szek Sypień, powołując się na alibi 
świadków.

Jednego z nich 60-łetniego Mi­
chała Kobylusa

z miejsca aresztowano.
Pozostali świadkowie nie złago­

dzili winy zabójcy, którego sąd, po 
dłuższej naradzie skazał na 
6 łat więzienia z pozbawieniem praw

(c) W ypadek na kop. „Saturu". Wj 
dniu wczorajszym na dole kopalni „Sa­
tu rn "  wydarzy! się wypadek, k tóre­
m u uległ robotnik J a n  Guca. Guca W 
tych dniach został p rzy ję ty  do pracy, 
lecz nieszczęście zrządziło, że w pierw ­
szym dniu spotkał go wypadek. W ę­
giel ugodził go w twarz,.przyczem zra­
nił mu nos. Rannego przewieziono do 
szpitala w Czeladzi.

(c) Pożar przTy ul. Zam urnej. Oneg- 
daj, około godz. 8 wieczorem, w Czela­
dzi powstał pożar w szopie ze słomą p. 
M asalskiej przy ul. Zam urnej. Zaałari 
mowana straż ogniowa przybyła w porę 
na miejsce pożaru, skutkiem  czego zdą-. 
żyła zlokalizować ogień, a temsamem 
uratow ać sąsiednie budynki, które by­
ły poważnie zagrożone.

sprawność kola posunęły się daleko 
naprzód w stosunku do la t poprzednich. 
P raca społeczna, samokształceniowa,, 
towarzysko - wychowawcza, samopomo­
cowa, oraz praca nad podniesieniem 
ku ltu ry  fizycznej, wre w całej pełni. 
Cele zatem koła udają się być osiągnię- 
temi, pomimo ciężkich warunków p ra­
cy, na które w dużej mierze składa się 
obojętność, jaką miejscowe starsze spo­
łeczeństwo darzy kola prowincjonalne.

Wiele jeszcze energji, pracy i czasu 
wypadnie poświęcić dla zrealizowania 
myśli i zamierzeń ealożycieli koła, nie­
mniej jednak, nowy zarząd staje  do 
pracy pełen nadziei, że praca koła, k tó­
re poza wyżej wspomnianemi celami, 
umożliwia kolegom młodszym porozu­
mienie z kolegami starszym i i komy- 
stanie z ich doświadczenia życiowego, 
że ta  praca znajdzie zrozumienie w spo­
łeczeństwie Zagłębia. A dowodem tego 
zrccumienia, niechże będzie czynne po­
pieranie imprez urządzanych przez zw* 
ak. kół zagł., jakofeż wpisywanie się na 
członków towarzystwa pnzyjaciól aka­
demika, powstającego na terenie Zagłę­
bia.

Z D ąbrow y.
(d) W yjaśnienie. Proszeni jesteśm y o 

umieszczenie wyjaśnienia, że przyczyn 
ną popełnienia samobójstwa ś. p. B a t 
dysówny z Dąbrowy była wyłącznie 
depresja duchowa.

(d) Sym ulaeja napadu. Mieszkanieo 
wsi Antoniów, 22-letni Mieczysław W i­
śniewski zameldował, że pomiędzy godz' 
3 — 4 popoł., w lesie pod Gołcnogiem, 
napadło na niego dwueh zamaskowa­
nych osobników, którzy zrabowali mu 
18 zł. gotówką i drobne sprawunki, ja ­
kie zakupił w Będzinie.

Wiśniewski, wzięty w krzyżowy o- 
gień pytań, przyznał się wreszcie, że 
napad ten symulował. Powodem symu­
lacji było zgubienie pieniędzy, które 
otrzym ał na kupno towaru.

W iśniewski odpowiadać będzie przed 
sądem za wprowadzenie w błąd policji,

(fi) Kradzież ku r i gęsi. W  nocy z dn. 
3 na 4 bm., Józefie W ójcik, zam. na ko 
lonji „Smugi", skradziono 3 gęsi i 4 ku 
ry, wartości 40 zł.

Adwokat
Bronisław Zbyszewski

prowadzi kancelarię
w BędzśmeeMałachowskSego32

nowy dom p. Kubiczka.
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SOSNOWICZANIN SKAZANY ZA 
KOMUNIZM NA SZEŚĆ MIESIĘCY  

W IĘZIENIA.

O negdaj sąd okręgow y w K atow i­
cach kazał na  6 m iesięcy w ięzienia Teo­
filę K leinberg , studentkę i.-^zofji z 
K rakowa, oraz je j tow arzysza Beno 
Krebsa z Sosnowca za organizow anie 
jaczejki kom unistycznej na  teren ie  
Śląska.

W yrok w yw arł na skazanych duże 
wrażenie.

 o-------
Z Zawiercia-

(z) Pszczelarzom  ku  nw adze. Swego 
czasu p isaliśm y o m ożliwościach na 
bycia skażonego cuk ru  dla dożyw iania 
pszczół, przez skierow anie odpowiednie­
go zapotrzebow ania do okręgowego to­
w arzystw a organ izacji i kółek rolni- 
.czych. J a k  nas poinform owano, prze­
dłużony term in  nadsy łan ia  zapotrzebo­
wań m ija  z dniem jutrzejszym , wobec 
czego zainteresow ani w inni nie pom i­
nąć rzadkiej okazji.

(z) Akadeinja ku czci Jerzego Wa_ 
szyngtona. D zisiaj o godz. 6 wieczorem 
W sali szkoły szklarskiej staran iem  
związku rezerw istów  odbędzie się uro­
czysta akadem ja  z okazji dw uchsetnej 
rocznicy urodzin Jerzego W aszyngto­
na.

(z) Walne zebranie straży ogniowej 
w Kozicglówkach. Dziś odbędzie się 
w alne zebranie członków straży  ognio­
wej, którego porządek dzienny obejm u­
je m iędzy innem i spraw ozdanie z dzia­
łalności zarządu, kasowe, w ybory no­
wych władz, zatw ierdzenie p re lim ina­
rza budżetowego i p lanu  p racy  na  rok 
bieżący.

(z) Czyje rzeczy? P rzed  p a ru  dn ia­
m i u ję ła  policja p a ru  złodziejaszków, 
którym  odebrano szereg przedm iotów, 
a  to 2 p a ry  kopyt szewckich, pędzel 
do bielenia, siekierę i worek. Poszko­
dow any właściciel w inien zgłosić się 
do kom endy policji.

(z) Pożar. O negdaj we wsi Sadowię, 
gm. Mierzęcice, w zabudow aniach L ud­
w ika Gwoździa w ybuchł pożar, k tó ry  
straw ił dach n a  domu m ieszkalnym , po 
w odując stosunkowo niew ielkie s tra ty . 
Pożar pow stał w skutek wadliwości ko­
m ina.

(z) Repertuar kin. K ino A rlek in  — 
„K rw aw y wschód'1. K ino S tella  — 
„Cham 11.

Nowa wielka afera przemytnicza
na Śląsku.

R E W IZ JA  w A. E. G. -  TA JEM N IC A  DOCHODZEŃ OTOCZONA
A FE R A . . . . , -p.

W tych dniach władze śląskiej p r z y j a z d  na jego miejsce dr.

C T e^  “*o
łdemi nadużyciami na tle przemyt- rych w aferę ma byc zamieszana 
niozem, popełnionemi przez szereg jedna z poważnych firm  z . K o .  
firm, utrzym ującemi kontakt z Huty. Narazie nie możemy mc kon- 
A. E G. krotnego podać w tej sprawie, bo-

Wielkie zdziwienie wywołał fakt wiem aferę tą władze ze względu 
nagłego wyjazdu gen. dyr. A. E . G. na toczące się śledztwo, trzym ają 
p. Sternowskyego do Berlina oraz w tajemnicy.

Żywcem zasypani w studni.
TRAGICZNY W Y PA D EK  W E W S I MÓJ CZA, POD K IELC A M I.

mora, dającego słabe oznaki życia.Onegdaj we wsi Mójcza, pow. 
kieleckiego, Józef Kumor i Józef 
Kosmala, mieszkańcy tejże wsi, w 
czasie kopania studni, wskutek nie- 
zabetpieczenia ścian, zostali 

zasypani ziemią 
na głębokości około f metrów.

Dzięki natychmiastowej akcji ra 
tunkowej tegoż dnia o godz. i  po 
poł. wydobyto na powierzchnię Ku-

Kosmala zaś wskutek dalszego 
obsuwania się ziemi

poniósł śmierć 
przez uduszenie.

Ciało jego w dniu tym nie zdo­
łano wydobyć na powierzchnię.

Do ciężko chorego Kumora ro­
d/dna zawezwała księdza, który u- 
dzielił mu ostatnich sakr. św.

P o śc ig  Fajgli Zajjdenwar
za uciekającą parą złodziei w Kielcach

 _ _ _ _ _ _ _ _ N e  65.

A ltE S Z l O W A N IE W ZWIĄZKU 
Z A FER Ą  RUTY.

W  końcu ubiegłego miesiąca pi­
saliśmy o oszukańczej aferze ban­
kowej b. urzędnika urzędu poczto­
wego w Sosnowcu, W ładysława Ru 
ty, który przeprowadzając kombina­
cje przekazami pocztowerni zdołał 
podjąć w kilku bankach na Górnym 
Śląsku zgórą 50 tysięcy zł. Należy 
zaznaczyć, że sfałszowane przekaz} 
podpisywane były nazwiskiem jakie 
goś Janickiego.

Oszustowi powinęła się noga, u 
jęto go i osadzono w więzieniu.

W związku z tą aferą policją 
śledcza w Sosnowcu zatrzymała o 
negdaj mieszkańca Dąbrowy, nieja­
kiego M arjana Janickiego.
ŁAZIKÓW A N IE PODE JRZAN YCF  

OSOBNIKÓW.
W  ubiegły  p ią tek  odwiodzało niektó­

re  zam ożniejsze dom y w O lkuszu trzech 
podejrzanych  osobników, upom inając 
się o większe d a tk i pieniężne. W  kilku 
dom ach dość śm iało żądali po 5 zł. go-, 
tów ką. Ł azikam i zaopiekow ała się poli­
c ja  olkuska, k tó ra  po w ylegitym ow a­
niu, zm usiła ich do w yjazdu z Olkusza 
T ró jk a  podejrzanych  osobników wyje- 
chała w nocy w stronę Kielc.

N azw iska ich są: Boi. Grondkowskl 
c  Dąbrowy, Ant. Powązka i Wacław 
Źabowski z Częstochowy.

Onegdaj przechodnie ulicy Piotr 
kowskiej w Kielcach, byli świadka­
mi niezwykłego pościgu Fajg li Zaj- 
denwar za parą złodziei.

K rytycznego dnia ku uciesze 
F ajg li Zajdenwar przyszło do skle­
pu dwoje młodych ludzi, w ygląda­
jących na parę narzeczonych i. ka­
zali podać sobie kilka wałków z ma­
nufak turą oraz kilka gatunków wy 
borowego płótna na bieliznę. Po 
obejrzeniu towaru „narzeczona” od­
powiedziała kupcowej, że towar jej 
się nie podoba i skierowała się wraz 
ze swym „narzeczonym”

w kierunku wyjścia.
W  tym czasie p. F a jg ta  zauwa­

żyła brak jednej sztuki płótna ko­
lorowego na bieliznę wartości 28 zł. 
i wszczęła alarm. ___

P ara  złodziei rzuciła się do u- 
cieczki, a p. Fajg la  mimo swej tu­
szy bez namysłu rzuciła się w po­
goń wzdłuż ulicy Piotrkowskiej 
krzycząc:

„łap?V! złodziei!"
W  czasie ucieczki dorodna para 

złodziei wpadła w ramiona przecho­
dzącego wówczas szeregowego p. p„  
który, dowiedziawszy się od zasa­
panej ze zmęczenia p. Fajgli, o co 
chodzi, zabrał złodziejską parę do 
kom isarjatu i

osadził w areszcie.
Okazało się, że jest to Józefa 

H ajduk i Józef Omyła, zam. w Kiel 
fcacih, przy ul. Piotrkowskiej nr. 182.

Skradziony towar odebrano i 
zwrócono p. Fajgli, która z radością 
w sercu powracała do domu.

Z Olkusza*
(ol) P ożar. W e wsi Starczynów , gm. 

Bolesław , w ybuchł onegdaj pożar, k tó ­
ry  zniszczył w ierzch dom u P aw ła  Kon_ 
w alenki, w yrządzając tem uż s tra ty  na 
około 600 zł. P ożar pow stał z zapalenia 
się sadzy w kom inie.

KINO

Strzem ieszycach

DZIŚ! DZIŚ!
— W olna przeróbka sztuki Lw a Tołsto ja pt. „Żywy tru p 11. — 

Przepiękny  d ram at poświęcenia i m iłości w film ie

„ODKUPIENIE"
W rolach głównych: JOHN GILBERT, RENEE ADOREE. 
CONRAD NAGEL, EL. BOA RDM AN. Reżyser „Ben Hura11 

FRED NIBLO.
PONADTO NADPROGRAM . .

Początek seansów od godz. 3-ej. Ceny m iejsc od 75 groczy. 
W  dniu dzisiejszym  o godz. 11-ej poranek dla młodzieży i do- 
roslvcli. W  progr. „A rka Noego11. B ile ty  w cenie 30, 50 i 75 gr. 
ANONS! Od czw artku 10 marca „CHAM“ wg. powieści E lizy  

______________ Orzeszkowej. —

Mąż za miljony
 (POWIEŚĆ) -sassai
98 — -----------

H r. Lucenay wypowiedziawszy 
co miał do powiedzenia, zamilknął;

H enryka słuchała go z natężoną 
uwagą, a  wyraz jej twarzy zmie­
niał się prawie z każdem jego sło­
wem.

— Przypuszczam, że słowa pań­
skie są szczere...

— Pochlebiam sobie, że pani mi 
wierzy.

— Więc pan jest stanowczo prze 
konany, że byłam tylko ofiarą a nie 
wspólniczką1?

— Wierzę najświęciej... wierzę 
w honor pani jak w mój Własny!

— Jeżeli zostanę żoną pańską, 
czy nigdy nie uczynisz pan nawet 
najmniejszej wzmianki o mej prze­
szłości nieszczęśliwej ?

— Nigdy!... Zapomnę o niej na- 
zawsze!

—Niestety — szepnęła Henryka, 
ukrywając twarz w dłonie — zapo­
minasz pan, że znajdzie się między 
nami żywe wspomnienie zbrodni...

— Dziecię, które przyjdzie na 
świat, będzie mojem dziecięciem — 
odrzekł hrabia. — Biedna istota nie 
winna... Będę je  kochał, g^yż będzie

ono dziecięciem pani...
— Dziękuję i wierzę panu... Uli­

towałeś się pan nademną i chcesz 
mię ocalić. To dowód wielkiego ser­
ca... nie zapomnę tego...

Tuljusz, tryum fujący, rzekł do 
siebie:

— Bitwa wygrana! forteca zdo­
byta!

Głośno zaś dodał-
— Ozy mam wnioskować ze 

słów tych, iż wraca mi pani szacu­
nek i dozAvala mieć nadzieję?

— Odpowiem panu w obecności 
moich rodziców.

H rabia podał rękę Henryce i 
przeszedł z nią do salonu, w którym 
oczekiwali państwo Dauray.

— Moi drodzy rodzice — rzekła 
H enryka — jestem zadowoloną z 
odpowiedzi udzielonych m i przez 
pana de Lucenay i wierzę w jego 
bezinteresowność i prawość charak­
teru. Wdzięczną mu jestem za jego 
ofiarę i zgadzam się zostać jego żo­
ną. Niech ojciec postara się przy­
śpieszyć nasz ślub.

P. D auray wybuchnęła płaczem.
— Nie płacz, droga matko — 

zawołała Henryka, podbiegając ku 
niej i całując ją. — Pan Lucenay 
jest człowiekiem szlachetnym i przy 
rzekł uczynić mię szczęśliwą.

— I  dotrzymam przysięgi — za­
wołał Ju ljusz z zaoałem.

Ofiary,
Do k asy  chrześc. tow. dobroczynności 

w Sosnowcu złożyli zam iast powinszo- 
w ań now orocznych d la siero t kształcą­
cych się w rzem iośle pp.: B r. Koniecz. 
ko zł. 5, na bezrobotnych p. J a n  M i 
chalsk i zł. 25.

HUgyiOR.
JASNOW IDZ.

Cymes szuka w ho te lu  swej spinki 
od ko łn ierzyka. Szuka i szuka. Nagle 
słyszy z d rug iego  pokoju:

— K ochana, w tobie widzą wszystk 
— cały  św iat widzą w tobie!

Cymes p uka  w ścianą:
— P rzep raszam  na  chwileczką, — 

czy nie widzi p an  gdzieś m ojej spinki?

Oi-tostllgygSPM
:  g ć l l

<— Dziś jeszcze będę w merostwie 
—” rzekł p. D auray — następnie po­
rozumiem się z proboszczem o ogło­
szeniu zapowiedzi w kościele... Mam 
nadzieję, że ślub odbędzie się za 
dwa tygodnie. Czy zgadza się pan 
na ten termin, p. Lucenay?

— Wszystko, co zbliży chwilę 
mego szczęścia, napełni mię rado­
ścią — odrzekł hrabia.

— Proszę ojca, wszak p. Luce­
nay zostanie u nas zapewne przez 
dzień dzisiejszy?

— Byłaby to łaska, o którą nie 
śmiem nawet prosić... — rzekł h ra­
bia.

— Z całego serca udzielamy ją  
panu — odrzekł eks bankier.

H enryka mówiła głosem prawie 
pewnym i wydawała się spokojną, 
ale jak  morze pod swą gładką po- 
wierzchownią ukrywa przepaści, 
tak biedne dziecko taiło w głębi ser 
ca niewyleczalne cierpienie.

L II.
Pozostawmy Juljusza de L uce­

nay odgrywającego w willi jaw'oro- 
wej swą straszną komedję bezinte­
resowności i poświęcenia i powróć­
my do jego pierwszej ofiary, Mag­
daleny Gallier.

Następnego dnia po wysłaniu 
pierwszego bukietu markiz de Va- 
landelle wyprawił rano bukiet d ru ­
gi i karteczkę, dołączając luidora

I

F arb y , p o k o s t szy b - 
k o sch n ący , la k ie ry , 
p e n d z le , szczo tk i 0f8Z^ 
w o d y  k o lo ń sk ie , p e r ­
fum y, m y d ła  to a le to - i 
w e  w  w ie lk im  w y ­
b o rz e  po  c e n a c h  n a j ­
n iż szy ch  p o leca : —
Hurtowy i detaliczny skład 

apteczny
S. M O N E T A

D ąbrow a Górn., ul. Sobiesk iego 29.

dla odźwiernej. Nie śmiał on jesz­
cze zjawić się u niej osobiście bał 
się bowńem wskazania mu drzwi. 
Prowadząc życie wielkiego pana i 
udając człowieka już przeżytego, 
m arkiz był w rzeczywistości naiw­
nym, powiedzmy otwarcie—głupim.

W idzieliśmy go ofiarującego 
b ry lanty  za pięćdziesiąt tysięcy 
franków pannie Gabri, której nie 
kochał, k tóra mu już dokuczyła i 
tyranizow ała go, czynił to zaś tylko 
dlatego, że była w modzie. Ale gdy 
spotkał kobietę, której nie mógł ku­
pić za cenę umówioną, nie wiedział 
jak postąpi-'-. A ponieważ Magdale­
na nic so' ’ ■ lie robiła z jego czte­
rystu  tysi franków renty, czul 
się więc bardzo zmieszanym i onie­
śmielonym. Robotnica, zarabiająca 
dwa frank i i pół dziennie, obojętna 
na blask takiego stosu złota, na 
szmer ty lu  biletów! — to fenomen 
nie do uwierzenia!

M arkiz przez cały tydzień w y­
syłał codziennie bukiety, nareszcie 
doszedł do przekonania, że postępo­
w ał jak  młokos, że Magdalena mu­
siała się przez ten czas namyślić 1 
postanowił uczynić krok stanowczy.

d. c. n.



KOGUTEK
r  g n  '.y w y t i  ith-i —
^ j C t l S U W A  NAJUPOBCZtWSZY

* 4  BÓL GŁOW.Y

Ostjreeżane.
Cheąo nabyć proszki od bólu głowy 

% „K U U U T K ' E.M" „Migr^uo - Ncrvo- 
sin" oależy żądać ta to w y ch  w ory g i­
nalnych opakow auiacn Ga.-eckiego zna 
nych od lat trzydziestu  Przy zakupnie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie uwatrę na opako­
w anie l odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakow ania po 5 
proszków — pudełko . i5 groszy.

Taiiietki od BdJu Głowydi* dor©*łyCl>
.Kogutek - Higrano - K«rrosltr

( 30 -  0,5. )
No krfctei oryęinałrcj łaWete* fesi 
wvłiocxjny rv4pia.«ioftw*0-HC»n«Q*>*O.u .*■*. «rł Jt»-iO«« *•*,

A P t e m a  M « « .A .6 Ą 5 E C K (E 6 0 . ~  WARSZAWVft.

B IA ŁY  TYDZIEŃ!R EK O R D  lA M O s C I  OSIĄGNIĘTY!!!
„Dom W ysyłkow y" Łódź postanow ił w obecnym krytycznym  czasie zni_ 

żyć ceny swoich towarów, aby każdy m ieszkaniec oddalony o < cen trum  prze­
m ysłu. m ógł siebie i swoją rodziną zaopatrzyć tow aram i b ław atnem i po ce­
nach najniższych. Jak o  reklam ę w ysyłam y kom plet reklam ow y, aby  prze­
konać o dobroci naszych towarów oraz niskich ceną. T ak i cały kom plet wy­
syłam y ty lko  za zł. 25.—, a mianowicie: 1 szt. p łó tna (17 m tr.) białego na po­
ściel lub bieliznę w g a t  bardzo dobrym , 1 obrus daraastow y w najnow szych 
deseniach w grat. bardzo dobrym, 1 prześcieradło 2 m tr. dług. i szer. w n a j­
lepszym g a t ,  2 ręczniki kąpielowe ze szlakiem  deseniowym, puszyste i mię- 
kie w gat. bardzo dobrym  i 3 ręczniki kuchenne ze szlakiem  kolorowym . Ta­
ką całą w ypraw ę w ysyłam y ty lko  za zł. 25.— W ysyłam y również komple 
drugi ty lko  za zł. 15 .-, m ianowicie: 4 m tr. m uślinu  na elegancką suknię dam ­
ską le tn ią  lub  4 m tr. m arkizy  na suknię zimową, 6 m tr. p łó tna kolorowego w 
najm odniejszych desm iach  na koszule dzienne męskie lub 6 m tr. surów ki na 
bieliznę wszelkiego rodzaju  i prześcieradła, 6 m tr. f laneli w paskach kolo­
rowych lub  czysto b iałej i 5 m tr. p łó tna ręcznikowego na 4 ręczniki. To 
wszystko w ysyłam y ty lko  za zł. 15.— Tow ary powyższe w ysyłam y po o trzy . 
m aniu listow nego zamówienia. P łaci się p rzy  odbiorze na poczcie. Do kom­
pletu doliczam y zł. 2.50 jako koszta opakow ania i op ła ty  pocztowej. Zapew nia­
my, i# tow ary  są w g a t  gw arantow anym . O ile tow ar się nie podoba p rzy j­
m ujem y takowy z pow rotem  i zw racam y całkow itą należność.

Zam ów ienia rro s im y  adresować: DOM W Y SY ŁK O W Y  „SZEREM " 
lódź.j skrz. poczt. 193.

UW AGA! Na żądanie w ysyłam y bozpłatno cenniki n a  tow ary  m anu­
fakturow e i Konfekcję.

CUBOWKE LOKI

-  r-' ■' *

usody. dla k tó rych  przyjmowanie 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK" „MI­
GRENO • N E R Y 03IN " w formie ta­
bletki. O pakow ania po 20 tab letek  w 

udełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie t&- 
"etek „K ogutek - M igr-no • N e r v o -  

sin “ w oryg .nalnein  opakowaniu Gą- 
seckiego.

f t

Nie czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem

| >[ie da'cie sie namówić na nie inne­
go, rzekomo równie dobrego.

dow edziono 
profilaktyczne.„OLU”

IZBA  SKA RBO W A  K IE L E C K A  
L. W. L 18790/2.

KOMUNIKAT.
P odaje  sie do publicznej wiadomości, że w m yśl ustaw y  z dn ia  7 listo­

pada 1931 r. o zm ianie n iektórych postanowień ustaw y o państw ow ym  po­
d a tku  dochodowym( Dz. U. R. P. Nr. 101 poz. 771) — osoby, k tóre w ciągu 1931 
roku  o trzym yw ały  w ynagrodzenie (uposażenia, em ery tu ry , wszelkiego rodzaju  
w ynagrorizom a za najem ną pracę) od różnych służbodawców obowiązane są 
w term in ie  do dnia  5 m arca br. złożyć władzom  podatkow ym  ooliczenie róż­
n icy  pom iędzy podatkiem  dochodowym od uposażeń, p rzypadającym  do zapła­
ty  w edług skali a rt. I l l  ustaw y o państw ow ym  podatku dochodowym, od lączr 
nego w ynagrodzenia otrzym anego w ciągu 1931 roku od w szvstkich służbo­
dawców razem , a sum ą podatku potrąconego w c iągu  ubiegłego roku  prze* 
poszczególnych służbodawców.

Obliczenie różnicy należy złożyć n a  specjalnym  d ru k u  k tó ry  m ożna o„ 
trzym ać w każdym  urzędzie skarbow ym , w najbliższej kasie urzędu skarbo­
wego, w płacając równocześnie */* różnicy  ty tu łem  pierw szej ra ty  kw ar­
ta lnej. — - *—— —

Pierw szą ra tę  k w arta ln ą  różnicy m ożna rów nież w płacić przez P. K. O. 
na konto kasy lego urzędu skarbowego w którego okręgu sk ładający  obli­
czenie m a m iejsce stałego zam ieszkania łub pobytu  w dniu  5 m arca br. W 
tym  ostatn im  przypadku należy obliczenie różnicy w t u z  z dowodem w pła ty  

.p ierw szej r a ty  kw arta ln e j przesłać w prost U rzędow i Skarbow em u.
K to  nie spełni w term in ie  obowiązku obliczenia różnicy u legnie grzyw ­

nie w edług przepisów art. 94 ustaw y o państw ow ym  podatku  dochodowym.
P rzy  obliczaniu różnicy nie należy brać pod uw agę dodatku  m ieszkanio­

wego, w ypłacanego funkcjonarjuszom  państw ow ym  i kom unalnym  od k tó re­
go pobór podatku  dochodowego jest odraczany, a następnie um arzany  w t r y ­
bie a rt. 126 ustaw y o państw ow ym  podatku  dochodowym.

nieograniezenie trw ałe  
przy wilgotuem  pow ie, 
trzu  lub pocie, osiągną 
Panow ie i P an ie  boa 
ru rek  zapomocą esencji 
H ela. Również najp ięk­
niejsze krótkie włosy u 
P a ń  doznają upiększe­
n ia  przez H ela, dzięki 
k tó re j ondulacja jest 

zbyteczna. Duże zaoszczędzenie czasu i 
pieniędzy. D ziała na porost włosów. 
Zaraz po m yciu uzyskuje się w spania­
łe fale ondulow anych loków, pełną po­
w abu fryzurę. Dużo listów z podzięko­
w aniem  i pełnych zachw ytu (przede- 
w szystkiem  od a rty stek  scenicznych). 
Cena za flaszkę zł. 2„- za 3 flaszki zL 
4.50, za 6 flaszek zł. 7.— Dr. Nic. K eineny 
— Cieszyn, S k rzynka Pocztowa 242/L. 14.

Ważne dla sklepów
Kolonjalno - Spożywczych

# S o d a  a m o n ia k a ln a , - 
(b ie h d ło )  f-ki „Sol- 
v ay “ w  o ryg in . w o r­
k ach  d o  p ra n  a i —  
sz o ro w a n ia  po  ce- -  
n a c h  fa b ry c z n y c h  —

Hurtowy i detaliczny skład  
apteczny

S. M O N E T A
Dąbrowa, Soiiio^kiejo 29, tel. 1-03.

E K stasgE ssssssS flS^sas

WŁ0S0W
—  łysienia usuw a —  

„ E s e n c j a  CHINOWO - CHMIELOWA" 
I „Mydło GHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  apteki, sk ła d y  apteczne

R EK O R D O W E T A N IE  CENY!!!
F irm a  nasza znana w całym  k ra ju  swoimi pierw szorzędnem i w yroba­

m i postanow iła, celem przekonania tych osób. którzy z usług  naszych nie ko­
rzystali jeszcze w ysiać ograniczoną ilość kompletów, sk ładających  się z nie­
zbędnych dla każdei rodźm y towarów po cenie ko3ztu. Tow ary w ysyłam y po 
o trzym aniu  Listownego zam ów ienia za pobraniem  pocztowem (płaci się przy 
odbiorze na poczcie). Bez ryzyka!! O ile tow ary  się nie podobają p rzy jm u , 
jem y takow e z powrotem  i zw racam y całkow itą należność. I  kom plet 34 m e. 
t ry  tow aru  ty lko  za zł. 21.70. -6 mr. flaneli bieliźnianej w ładne paski, 6 m tr. 
zefiru  w najładniejsze paski na koszule męskie dzienne, 6 m tr. p łó tna k re . 
mowego na pościel :uh prześcieradła, 6 mr. ręcznikowego waflowego „Gersten- 
korn“ na  6 rrc .n ików  do tw arzy  i rąk , 6 m tr. ręcznikowego kuchennego i 4 
m e try  „tw eedu" na suknię we wszystkich kolorach. K oszta przesyłki I  kom­
pletu zł. 2.60 płaci kupujący. II kom plet ty lko zł. 15. — 3 i pół m etra  rypsu  
p. wełnianego na ładną suknię św iąteczną w kolorach podł. życzenia, ł  p. kom­
binacji (ITcmdLoseuyj. 1 p. reform  letn ich  trykot., 1 biustonosz. I p. pończoch 
jedwabnych w kolorach podŁ życzenia, 3 chusteczki do nosa batysŁ z ażur­
kiem i 1 ręcznik kąpielowy w dobrym  gatunku. K oszta  przesyłki zł. 2.— W y­
syłam y rów nież 3 m e tre  „Bostonu" n a  ubran ie  męskie czarny lub g ra n a t za 
zł. 15 K oszta przesyłki zł. 2.—

A dresow ać prosim y: „PR O D U K C JA  W ŁÓ K IEN N ICZA , Łódi, Skrzyn­
ka p n rz t 538. UW AGA: Na żądanie w ysyłam y cenniki bezpłatnie.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

1 9 Najeźdźcy”
O d  p o n ie d z ia łk u  29 lu teg o  b. r.
D a w n o  o c z e k iw a n e  a rc y d z ie ło

r  m  *  “ (Czwórka
P i e c h u r ó w )

o s n u ta  n a  tle  s ły n n e j p o w ieśc i E rn e s ta  
a n n s e n a  p . t :  „C z w ó rk a  p ie c h u ró w ”. 

K e ż y se rja  G . 9 t . P A 8 5 T A .
W  ro la c h  głów ,: FK 1T Z  K A M P E R S  i G U S T A W  D IE SL  
ANONS! Od poniedziałku 7 lu tego  „GDY W k B IŁA

NOC"
W KRÓTCE: A nna M ay W ong w głośnym  film ie

T rag ed ia , 
Johs

PÓ I

N r. E. 1269/31.
OBWIESZCZENIE.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Czeladzi W ładysław  N agórski, m ający  
swą siedzibę w Czeladzi przy u licy  M ilowickiej 75, zgodnie z a rt, 1141 1146 U. 
P. C obwieszcza, i i  w celu pokrycia należności w sum ie 300 zł z proc. i kosz­
tam i zasądzonej od P io tra  M ichalaka na rzecz Tow. Aks. „Dobieszowice" m o­
cą ty tu łu  wykonawczego S ądu  Grodzkiego w Czeladzi z dnia 24 lipca 1931 
r. Nr. 494,31. odtędzie się w dniu 15 czerwca 1932 r. o godzinie 10.te j rano w sa li 
posiedzeń Sądu Okręgowego w Sosnowcu sprzedaż w drodze lic y ta c ji n ie ru ­
chomości położonej we wsi Tąpkowice gm iny Ożarowioe, pow. będzińskiego, 
a sk ładającej się: 1) z jednego h ek ta ra  łąki w miejscowości ta k  zwanej 
„Sm uga". 2) działka g ru n tu  o przestrzeni jednego h ek ta ra  7500 m tr. kw. w 
m iejscowości tak zw anej „Pańskie kolo krzyża". Powyższa nieruchom ość jest 
w łasnością P io tra  M ichalaka syna P io tra  i została n ab y ta  z parceli fo lw ar. 
ku Tąpkowice za aktem_ sporządzonym  przez N otarjusza  Rnykow skiego * 
roku 1929. N ieruchom ość powyższa w zastaw ia ani w dzierżaw ie nie jest m a 
urządzoną księgę hipoteczną wspólną w W ydziale H ipotecznym  przy Sądzie 
Okręgow ym  w Sosnowcu. L icy tac ja  rozpocznie się o d 'su m y  szacunkowej 1700 
zł. i b iorący  udział winni złożyć 170 zł. kaucji, oraz dowody stw ierdzające p ra ­
wo nabyw am a nieruchom ości wiejskich. A kta dotyczące sprzedaży nierucho­
mości m ogą hyc przeglądane w kancelarji K om ornika, a na dwa tygodnie 
przed licy tac ją  w W ydziale Cywilnym  Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

D ź w i ę k o w e
K I N O

MOMUS
Apaiatur4 d ź w ię ­
kowa n a jn o w sze j  

konstruKGjl.

Od czw artku 3 do niedzieli 6 m arca 
Rekordow y program . Dźwiękowy film  polski

Ś W I A T  B E Z  G R A N I C
W  rolach  głów.: Adam  Brodzisz. M arja  D ąbrowska.

NAD PROGRAM : Dźwiękowo-śpiewny 100 proc., sensacyjna 
fa rsa  w 10 a k t  p. t.: D ZIEW CZĘ Z M O N T PA R N A SSE U  

Śpiew — H um or — Dowcip, epizody wojenne.

A nons od czw artku 10 m arca  „W esoły Porucznik". 
W  następnym  p rog ram ie  „U ŁA N I, U ŁA N I".

D nia 27 lu tego  1932 r.
K om ornik  Sądow y W ŁA D Y SŁA W  NAGÓRSKI.

6:
KAŻDY BEZPŁA TN TE OTRZYMA S T R A S Z A K  SYS. BROW NING.

Dz. U. P . Nr. 2341.
strze la jący  s  nabo ju  (bez zezwo-

n lenia), kto zamówi u  nas zega_
U i l  re k ze złota francuskiego „A nkier", ni- 

Mgg ’fes' ' czem nie różniący się od praw dziw ego 
iaSna złota 18 k a ra t, za zł. 6.95 (zam. 60) z

i f V  Jgfew 10-lotnią gw arancją, w yr. co do m inu .
1* ty , z wiecznem szkłom, 2 szt. 13 zł„ lep-

gS® i szy gat. fan tazy j. 7.95, 10, 15, ze świec,
n r  ® r  oyferbl., wskazówkam i zł. 8.95, 12, 15, k ry ty  A nkier z trze-

m a kopert, lub na rękę zł. 12,15,17, 25.—Dewizki ze złota fran  
v lS y  ousk. 1, 2, 4.— 50 naboi gr. 90. — Bez ry zy k a  w razie niespo

dobania się zrwracamy pieniądze. — W ysy łam y  za zalicze­
niem . — A dresow ać: „

FA BR. ZEG. „KATZ" W ARSZAW A, PL. N A PO LEO N A  -  Sk. p o cz t 592 E .Ł

Magistrat m. Zawiercia og tasra  przetarg
nieograniczony na  w ykonanie budowy budynku k iszkam i 1 sy.lamlarni na 

teren ie  Rzeźni M iejskiej w Za wierci a.
M ate rjJ ły  przetargow e jako to: plan, ślepy kosztorys, opis techniczny, 

przepii-y techniczne, ogólne w arunki, oraz wzór umowy, o trzym ać można u kie­
row nika robot w W ydziale Technicznym  m ag istra tu  m. Zaw iercia za zw ro­
tem kosztów zł 15.—, lub przekazaniem  tejże kw oty n a  M ag is tra t m  Zaw ier­
cia począwszy od dnia 10. I I I . 1932 r.

T erm in  sk ład an ia  o fert do dnia L IV. 1932 r.
K IE R O W N IK  T Y M C Z A SO W E G O  ZARZADU:

(—) FR . LANGERT.

Z a p is y  K a n d y d a tó w  ( t e k )  n a

kurs pisania i liczenia na maszynach
przyjmuje Sekretariat Kursów Handlowych

M. KolaezVows'iiegi, w Będzinie u!. S ączew ska 25, Tel. 7-90.
Z n 'ik i  tramw a owe. 1'rosneWty bezpłatnie.

PR ZEC ZY TA J I ZA CH O W A J!!! Zwróć uw agę na n iebyw ałą zniżkę cen!
Święto się zbli/.a. K ażdy * Czytelników pow inien zapam iętać, że naj- 

Iaószem źródłem  zakupu towarów m anufak tu row ych  i innych je s t ty lko w 
firm ie „Polska E końom ja" w Łodzi. D la p rzekonania  w ysyłam y niżej poda. 
ue kom plety. T ylko za 14 zl. 80 gr„ a m ianow icie: 3 i pól m tr. Tweedu wełn. 
na elegancką suknię dam ską we wszystkich kolorach w dobrym  gat., 2 koszule 
dam skie kolorowe h a ft. w dobrym  g a t ,  1 p a ra  reform  dam skich tryk . letn ich  
w dobrym  g a t ,  6 chusteczek do nosa, 6 ręczników waflow ych pełnej dl. w 
dobrym  g a t  D< powyższego kom pletu doliczam y 2.50. jako  koszta porta. 
Tylko zn 23 zł. 9© g r-  a  m ianowicie: 17 m tr. p łó tna białego w dobrym  g a t ,  6 
m tr  flaneli uadającej się na bieliznę w paseczki w dobrym  gat„ 6 m tr. płót­
na kremowego nadającego się na bieliznę w szelkiego rodzaju, 6 ręczników 
waflow ych pe lro j długości. Tylko za 30 zł. 99 gr., a m ianow icie: 3 m tr. Bo­
ston kam garn  na eleganckie ubran ie  m ęskie w dobrym  gat. 3 m tr. rypsu  
jedw na elegancka suknię dam ską św iąteczną we w szystkich kolorach w do­
brym  g a t ,  6 m tr. flaneli nadającej się na bieliznę w pasoczki w dobrym  gat„ 
6 m tr. p łó tna krem owego nadającego się na bieliznę wszelkiego rodzaju , 6 m tr. 
oksfordu nadającego się na koszule i knlesouy męski© w dobrym  gat„ 6 ręcz­
ników waflow ych pełnej długości w dobrym  gat. Do powyższych kompletów 
doliczam y 3 zł. jako  koszta opakow ania i o p ła ty  pocztowej. UW AGA: W ysy­
łam y 1 kołdrę w atow ą z obustronnem  pokryciem  satynow em  z czysto b ia łą  
w atą w dobrym  gat. iylko za 15 zl. T ow ary  powyższe w ysyłam y po otrzym aniu  
listow nego zam ów ienia (płaci się p rzy odbiorze na poczcie).

Adresować prosim y: „PO LSK A  EK O N O M JA " Łódź, skrz. phczt. 314.
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DROBNE OGŁOSZENIA

N auka I wychowani*.

OD 15-go m arca rozpocznie się 3-ch 
miesięczny kurs kroju  Tam  też potrzeb 
ne są panienki do nauki szycia i robót. 
Sosnowiec, Mościckiego, dom K atolicki. 
SU M IEN N A  korepetytorka udziela lek 
cyj. O ferty  do adm in istrac ji d la „Ab­
solwent ki uniwersytetu**.________
N AUCZYCIELKA g im nazjalna poloni 
Btka udziela lekcji w zakresie g im na­
zjalnym , specjalność lite ra tu ra  polska 
do m atu ry . W iadomość P ro s ta  12, te ­
lefon 4-33
SZKOŁA GRY NA SKRZYPCACH 
PRO F. M A ZU RK IEW ICZA  przyjm uje 
zapisy w torki, piątk i. O plata obniżona.
Sosnówiec. M odrzejow ska 39. ____ _
W DNIU 8 MARCA rozpoczyna się 
NOWY K U R S N A U K I P IS A N IA  I 
LICZEN IA  NA M ASZYNACH róż. 
nych systemów, oraz STEN O G R A FJI. 
Zapisy w Biurze „Windykator** Sos- 
nowiec. 1-go M aja 14._________________

Elursy Kierowców
Inżyniera M urawskiego

Sosnowiec, P iłsudskiego 48, szkolą g run  
townie kierowców zawodowych i am a­
torów. K urs złotych 60 —

POSADY I PRACE.
POTRZEDNA ondulato rka - m anicu . 
rzystka w jednej osobie zaraz. Modrze-
jów, Rynek 26 „H ygjena“.___________ _
OSOBA w starszym  wieku szuka za­
jęcia jako gospodyni, chętnie na ple- 
banję od sam otnej osi oy. Zgłoszenia 
do .Expresu Zagłębia** Będzin pod „Sa_
m otna“. ____________ _____________ __
DZIEW CZYNKA la t 19 um iejąca po 
francusku, poszukuje obsługi lub do 
dzieci. W iadom ość W adm inistracji.
ZA w yrobienie pracy  Uzycznej ochot­
nikowi wojsk polskich dam  3-ch m ie­
sięczną pensję. Zgłoszenia do „Expre-
sri“ pod „RB. 102“.____________________
KRAW COW A poszukuje pracy  po do­
mach. Chętnie na wyjazd. W iadomość
„Exnres“ Dąbrowa._____________
WDOWA młoda, bezdzietna, znająca 
się na gospodarstw ie .łomowem, sum ień 
na. pracow ita. 'pragnie przyjąć obowią­
zek do pojedynczej oso! y. za skrom nem  
wynagrodzeniem . W iadomość w ad ­
m inistracji.

I. O K A L E.

mm H i  mm mm mm mm mm mm
Wst?p wolny.

jednorazow e ogłoszenie 
proszę wyciąć i zachować-

mm

h r  mm mm h r
■■ UH BIB Bfl
Wsf?p wolny ■ ■

Uwaga Gospodynie Domu

Sa ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO
HR

S u f imm

N a w ielokrotne życzenie P a ń  domu Zagłębia D ą b r o w s k ie g o ,  
urządzam y ponownie w Będzinie nasze cieszące się w ielkim  zain ­
teresow aniem

Pokazy prania
naszym  9-krotnic opatentow anym  i przez In s ty tu t G ospodarstwa 
Domowego w W arszaw ie ocechowanym 

MOSIĘŻNYM KOM PRESOREM  DO PR A N IA  „TEMPO**.
którym  m ożna w yprać 100 kołnierzy, 40 ręczników, i  poszew lub

mmmm
mmmm
mm
i i

20 koszul w ciągu 5 mmut śnież, biało (
P rosim y  p rzy jść  i naocznie się przekonać.

Cena reklam ow a za mosięż. kom presor „TEMPO** Zł* 54.
“ .i m  wyżymaczkę „TEMPO** ZŁ 13.—

Bez zaliczki! Zam aw iać można na  term in późniejszy!
Zam awiać można jedynie w lokalu, gdzie odbyw ają się pokazy.

P rosim y przynieść z sobą suchą, b rudną bieliznę Oakże 
krochm aloną), k tó rą  dostaje się po 5 m inutach zupełnie czysta 
z powrotem.

Pokazy odbywać się będą od poniedziałku dn. 7 m arca do so­
boty dn ia  12. m arca hr. włącznie w Będzinie, Hotel Bristol, nl.
Małachowskiego. 24 w godzinach 11 przedpola 4 popoł. 1 S wiecz.

PRO SIM Y  O PU N K TU A LN E PRZYBYCIE.

Waldo S?. z ogr. por. oddz eksploatacji psten tow . Kaiow ke-
mm mm mm mm mm i imm mm mm mm mm mm

RH

mm
R H
RH

R H

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy"

D ziś ostatni dzień

TRADER- HORN“
Początek  o godzinie 3-ej.

Od poniedziałku 7 marca r. b.

Złotowłosy anioł85
UWAGA Na scenie!

Wielka rewja W arszaw ska
pod D yrekcją WOŁOWSKIEGO.

Na scenie!

PO K Ó J um eblowany, ładny, oddzielne 
wejście, do w ynajęcia. Sosnowiec, Swo-
bodua 24.____________
POKÓ.T umeblowan y , oddzielne wejście. 
P iłsudskiego 42. TTT p. f ront prawo. 
POKÓ.I z kuchnią, przedpokój z wygo­
dami do w ynajęcia. Sosnowiec, Ma- 

• r.iacka 16.
PORó.T um eblowany z oddzielnem wej 
ściem dla dwuch nanów lub uczni. 7 u- 
trzym aniem  lub bez. do w ynajęcia. 
P f w l - i i i ń c l r a  OS D y m a r s k i .

POKO.T um eblow any dla 2 pau lub pa­
nów. odnajm ę. R acław icka 3 m. 9, ofi­
c y n a ^ _______
PO K Ó J z kuchnią w cen trum  m iasta 
:ub w dzielnicy starego  Sosnowca po«zu 
kiwane. Zgłoszenia do ..Expresu Zagłę- 
b ia“ nod S. R ._______
POKÓ.T z kuchnia do w ynajęcia na I pię 
trze. Sosnowiec. W schodnia 13.
POKÓJ z kuchnią i pojc-dyńcze do wy 
najęcia. Dańdówka. Daniłowskiego 2. 
DO w ynajęcia 2 pokoje z kuchnią 
przedpokojem . Sosnowiec. R ybna 5. 
P O S Z U K U JE  się od zaraz m ieszkania 
2 — 3 pokojowego z kuchnią  i wszelkie­
mu wygodami w śródm ieściu Sosnowea. 
Zgłoszenia z podaniem  w arunków  kie­
rować do adm in istrac ji „E xpresu“ dla 
Z. Z.
PO K Ó J umeM owany do w ynajęcia. 
W ejście oddzielne, św iatło elektryczne 
25 zł. W iadomość: S taropogońska 16 u
stróża._______________ _________________
PO K Ó J z oddzielnem wejście,m dia k a ­
w alera  od 1-go kw ietnia. Cena przy- 
stenna. Sosnowiec. Ozvsta 9 m. 31. 
S K L E P  z mieszkaniem  do w ynajęcia.
A leja 21.__________________________
M IE SZ K A N IE  pojedyrcze do w ynaję­
cia. Sosnowiec, Pszenna 6.
DO w ynajęcia pokój z kuchnią i sklep 
z pokojem i kuchnią. Nbwopognńsku 28. 
PO SZU K IW A N Y  nokój um eblowany 
niedrogi, n iekrępująee wejście, wvgody. 
O ferty  pod „W ypłacałny“ adm. „Expre- 
sn Zagłębia**.______
M IE SZK A N IE  (willa) 4 pokoje, wygo­
dy. ogród do w ynajęcia. Sosnowiec, 
P iłsudskiego 25.
DO w ynajęcia 3 pokoje z kuchn ią  /. wy 
wygodami. Sosnowiec. P iłsudskiego 46. 
MTFS^KANTE do w ynajęcia, nadające 
się na handel, ew entualnie mieszka-
nie. D ąbrowa. T .uknsiństiego 29._______
PR Z Y JM Ę  małżeństwo oraz pana m ie. 
szkapie. Dziewicza 11. m ieszkania 6 
K A W  ALERK A nojerU neza, pod ivó]n a, 
fńm eblnwana bez), elektryczność, osob­
ne ^e iśc ie , utrzym anie. Sosnowiec,
W ielka 24.______________________
POKOTK u meblowany z osobnem wej- 
ś c ie ro i śwria*łem elek+rycznem do wy­
najęcia , ul. Nowopogońskn 24.

M IE SZK A N IA  W OLNE. Zarząd Spół 
dzielni M ieszkaniowej „Legjonowo** w 
Dąbrow ie - Górniczej ogłasza że w do­
mach Spółdzielni są wolne m ieszkania 
do w ynajęcia z wodą i wygodam i, po 
przystępnych cenach. W iadom ość w 
biurze Spółdzielni, tei. 1-5 8 ._ _ _ _ _ _ _
OD zar-iz odstąpię narzędzia ś lu sa r­
skie. Pokój, kuchnia, garaże nadające 
się na rożne wra rsz ta ty  Sosnowiec, P ań  
ska 7 u dozorcy.

RÓŻNE meble tanio  do sprzedania. Po­
koje  na mieszkanie, b iu ra  i pracownie.
„Hotel B risto l**, Będzin._______________
T A PIC E R  sprzeda kozetki po 35 zł. 
oraz przerabia m ateraee. Sosnowiec, 
K o łłą ta ja  10, ofioyna I I  piętro._________

Otom anę

K upno I sprzeda*

SPRZED A M  plac tanio. W iadomość w
adm in is tracji. ______________________
SPRZED A M  meble. W iadom ość Dąbro
wa - Górnicza, u l. N arutow icza 42.____
SPRZED A M  nowy dom za 15 tysięcy 
złotych. W iadom ość w „Expresie*' Bę­
dzin. _
SPRZED A M  k ilk a  akw arjów  z rybka-
mi. Długa 10 m. 87. _
SPRZED A M  m aszynę do szycia tanio  
S ingera  70 zł., dobrze szyjącą, zaraz. 
Jęzor, obok Niwlci, C eb ra t.___________
SPRZEDAM  sklep spożywczy, cena 
p rzystępna W iadomość: Sosnowiec, Zie
hm a 7. P ietrzyk. ______________ __
SPRZEDAM  elegancką czarną harm o­
n ię  stoliczkową. Sosnowiec. Sielecka 15.
M ichał Kopeć,________________________
K U P IE  kredens, stół, 6 krzesełek, dwa 
m aterace sprężynowe w łóżka używane 
tanio. O ferty  z podaniem  cenv składać 
do adm in istra c ji „E xpresu** pod „F. R **. 
SPRZEDAM  m aszynę do w yrobu sk a r­
pet i akw arjum  na ryby , lub zamienię 
na  inny przedm iot. G arczarczyk, Bę-
dzin. Góra Zamkowa 5. _
SPRZEDAM  7 m órg pszennej ziemi w 
miechowskiem, obok W isły, W iado­
mość Zagórze, W iejska 27. K orepta. 
SPRZEDAM  harm on ję  stoliczkową. Bę 
dzin. Sielecka 13, Polak.
SPRZEDAM  harm on ie  stoliczkową w 
dobrym  stanie, lub zam ienię na peda­
łowa, albo na row er i dopłata. Będzin, 
K saw era 12, Dziedzic,
SPRZEDAM  50 p ły t w dobrym  itanie 
od 1 — 2 zł Sosnowiec, K aliska  15, K o­
nopka.
MASZYNA S ingera  kraw iecka, oęben- 
kowa, w dobrym  stan ie  do sprzedania. 
W iadomość u dozorcy domu Sienkiewi-
cza 6. ____________________________ __
DOM do sprzedania, ul. Słowackiego
44. Sosnowiec._________________  '
RO W ER, szafę, kredens, otomanę, pa- 
tefon sprzedam . Pogoń, P lo rjań sk a  11
m. 41.__________________ ______________
K IH H Ę  szyny wąskotorowe. Golonóg,
kol. L aski. J a n  C iągąła .________ __
S K L E P  w śródm ieściu D ąbrow y z urzą 
dzeniem sprzedam .W iadom ość „Expres** 
D ąbrową.

^w ęd zen ie  c ia ła  oraz  w szelkiego 
rodza ju  w y rzu ty  sk ó rn e  nsnw a

KREM LA?N-ft6E
z kogutkiem

jest to id ea ln y  n ieszkod liw y  ko­
sm etyk, u su w ający  w ad y  nask ó r 
ka tak  u dorosłych, jak  i u dziec 

R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534

dywanową, kozetki, m aterace, bardzo 
tan io  sprzedam . - Sosnowiec, 1 Ma ja 14 
SPRZEDAŻ lam pek elektrycznych, za­
m ieniam  wypalone lam pki na nowe za 
dopłatą. Sosnowiec, 1 M aja 30 w podwó
rzu, Stern powski. ________________
H A R M O N JĘ stoliczkowe, pedałowe, 
półtonowe, trzech rzędowe, sprzedaję, 
zam ieniam , reperacja , przybory harm o­
nijne. Sosnowiec - Sielee, N arutow icza 
38. Rutkowski.
PIA N IN O  koncertowe Szredera oka­
zyjnie zaraz sprzedam. Będzin, K ołłą­
ta ja , księgarn ia  Zm igroda.__________
MASZYNĘ do szycia sprzedam  tanio.
D ąbrow ą. P iłsudsk iego 16 m. 8._____
PO K Ó J stołowy orzechowy okazyjnie 
sprzedam . Zakład sto larsk i, 1 M aja
21 -  2 5 .  _
DO sprzedania budka z powodu zm ia­
ny  interesu. Zagórze, M rraszewshich 
Ifil. M usialik. _
K U P IĘ  patefon walizkowy w dobrym  
stanie. W iadomość: Sosnowiec, P ił­
sudskiego 46. u dozorcy domu_______
DOM nowy 6 ubikaoyj. z ogrodem, 
sprzedam  tanio. B arbursk i, K ielce, Ro­
m ualda 1 0 , _____________
TA N IA  sprzedaż obrazów, lanszaftów . 
różnych wielkości, opraw a portretów  
od 3 zł. Rudna 56. • .
KROW A mleczna do sprzedania. Ko­
palnia Piaski, dom Ł aty .___________
DUŻY^-WYBÓR gotowych pasów do 
elegancji i lecznicze, najnowsze fasony 
gorseletów i biustonoszy. „Rozalia** So- 
snowiec. Dęblińska 11. Ceny zniżone. 
ORUWTE dziecinne tanio, duży wybór. 
Sosnowiec. Gzvsta 9. A. Kowalski. 
MASZYNA D RU K A RSK A  DO SPR ZE 
DANTA. Z powodu zwinięcia działu 
akcydensowego wyd. ..Expresu Zagłę­
bia** sprzeda płaską m aszynę d ru k a r­
ską 63X95 z motorem i rozrusznikiem  
za 3 tys. zł. gotówką. Sosnowiec, 
T ea tralna la  „Expres Zagłębia**. 
SPRZEDAM  plac przy ul. P u s te j 18 w
Sosnowcu. W iadomość na m ie jscu.__
KT.URY P IŁ K I NOŻNEJ. LEK K O - 
ATTiETYP7AtE. TEN ISO W E! K ie ru j­
cie swe zapytan ia na sprzęt sportow y 
do Składnicy Sportow ej „STAD.TON**, 
Sosnowiec, Mościckiego 6 (Kościelna), 
a będziecie solidnie_i_ tanio obsłużeni. 
DO sprzedania domek m ały  nowy, 
sklep z towarem oraz Llac budow lany 
razem  lub oddzielnie w Będzinie. Ce 
na przvstępna. W iadomość „Expres 

Zagłębia**.

SPRZEDAM  m otor trzechkonny 9 
transm isją , narzędzia rzemieślnicze. — 
W iadomość w adm in istrac ji.

7«ob icne  dokumenty.
W IG ER  ZYBERSZTA1N ze Szczeko- 
cin uniew ażnia zgubioną książeczkę ną
klacz num er 340745.__________________ _
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną leg itym a­
cję K asy  Chorych, w ydaną w K ielcach 
na  nazw isko W esołowskiej M agdaleny. 
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną leg itym a­
cję K asy  Chorych, w y la n ą  w Kielcach 
na nazwisko M achnika Feliksa. 
FU L A R SK A  M A R JA  uniew ażnia de­
k re t nom inacyjny  do szkoły Nr. 16 w
Sosnowcu.___________
JA N  BA G IŃ SK I zgubił książeczkę toż 
samo^ci konia, se rji B Nr. 11638 wyda 
ną przez M ag istra t m. Czeladzi.

K A W A L E R  la t 29, funkejonarjusz  po. 
lieji państw ow ej z braku  znajomości, 
szuka w celu m atrym onja lnym . pannę 
lub wdowę od la t 24 do 30. przysto j­
nej, re lig ijn e j, cichej nie dzisiejszych 
poglądów. Zgłoszenia proszę kierować 
m ożliwie z fo to g ra fią  k tó ra  będzit 
zwrócona „E xpres Zagłębia** Będzin 
pod „P rzyszłość** . ________
0  P R A W D Z IW E J duszy — poznam 
pan ią  .w ykształconą, n. m ającą, Dieza- 
leżną. W iadom ości do , E x p resu  Zagłę 
b ia“ Będzin pod „W zam ian — te same 
w artości, a t 27“.

"r T I T e "

Biah tydzień
w m agazynie bławatów M. K ępińskie-
go, Będzin, ul. K o łłą ta ja  36.______
ŚW IEŻE nasiona poleca skład aptecz­
n y  M. Piaskow skiego, Zawiercie. uL 
P iłsudskiego 5. Dla kółek rolniczych, 
ogrodników  i h an d lu jących nstęps wa. 
ODDAMY w yłączną sprzedaż palenio- 
wanego a rty k u łu . Tubko Al. Jerozo­
lim ska 8, W a rs z a w a . _
K U RSY  ŚZOFERÓWJ W  dn iu  11 i 12 
m arca  odbędą się egzam ina na zielone
1 czerwone p raw a jazdy. ZaintereBOwa 
n i zgłaszać się do kancełarji K ursów  
Kierowców S t  Konopki w Sosnowcu, 
P rom yka  3. Nowy kurs rozpoczyna się
od 15 m arca. K onopka. _
PA N A  ZŁO D ZIEJA , k tó ry  dnia 4 hm.
0 godz. 4 — 6 wieczorem ? pracow ni cu­
kierniczej p rzy  ul. W spólnej 4. skradł 
kasetkę, uprasza sio o łaskaw y zwrot 
dla niego bezw artościow ych weksli i 
książek za w ynagrodzeniem . W eksle 
zostały unieważnione^ _
Z A W IA D O M IEN IE Akuszerka Ro­
m ańska, zam ieszkuje przy  ul. M odrzę, 
jow skiej 39 róg  M ościckiego w Sosnow­
cu.________  __  _
ZAKŁAD K R A W IE C K I St. Tarczyń­
ski. Sosnowiec, D ęblińska 7. P rzy jm u ­
je  zam ówienia u b rań  męskich, dam ­
skich z m aterją łów  w łasnych i powie­
rzonych. R obota solidnie w ykonana 
podług najnow szych modeli. Specjal­
ność niecow ania g arn itu rów . Ceny bar
dzo niskie. __ _
A N TONINA P Y T L IK  z P sa r  zawiada­
m ia. że za długi męża Jacentego  nie 
odpow iada i płaeić nie bed zie. 
W E K S E L  podpisany lu d w ik o w i Żoł­
nie jako  poręczycielowi przez Joannę
1 Ignacego K ołodziejczyków w robo 
1911 na sum ę 200 rub. ros. jako gwa­
ra n c i!  na pożyczkę zaciągniętą  w K a­
sie Oszczędnościowej w Czeladzi przez 
K ołodziejczyków -uniew ażniam , Joan- 
n a  K ołodziejczyk, Czeladź, W ęgroda 56 
SPÓ ŁD ZIELN IA  H ipoteczne • K redy­
towa z odg. odp. w Poznan iu  udziela 
długoterm inow ych pożyczek od 5 do 30 
la t, od 3000 zł. do 50 090 zł. nn bardzo 
niski procent n a  pierw szą hipotekę. 
Bliższych in fo rm acji udziela zastęp­
stwo w Sosnowcu, ul Lwowska 3’TTI 
B. mieszk. 18 (bloki) W . Kowalczyk — 
przystanek  tram w ajow y R ybna i Su­
cha. Na odpowiedź proszę załączyć zna 
czek pocztowy. .

Biuro pisania próśb
B ednarczyka w D ąbrow ie (za m agistra, 
tern b ia ły  domekl redagu je  i pisze po­
dania  do w szystkich urzędów- i sądów, 
po cenach przystępnych. In fo rm acji 
udziela bezp łatnie.  _______ '

Fotograf,©
w 6 odm ianach zł. 1.95 artystycznie  wy­
konane w Zakładzie Fot. Stelm aszezyk, 
Sosnowiec, O rla  4, p rzystanek  tram w .
Żerom skieg o . _______ ____________
OSTRZEGAM przed nabyciem  kupna 
sklepu bez wiedzy D ancygiera  przy
ub_ Okrzei 34._________________________ _
OSTRZEGAM  praw nie przed wydzier- 
żawieniem gruntów  o 1 spadkobierców  
R om ana Żaka, zam ieszkałego na  Sro- 
-hili. nl. Okrzei, B ilska M arcjanna, Za. 
górze.
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